
posiedzenie 
Sejmu PRL
Na porzqdku 

dziennym:

o planie rozwoju gospodarczego
WARSZAWA (PAP)
11 lipca br. o godz. 10.10 mar 

szatek Sejmu PRL — Czesław 
Wycech, otworzył kolejne —
VIII w obecnej sesji — posie­
dzenie Sejmu. Na ławach rzą­
dowych zajęli miejsca człon­
kowie rządu z prezesem Rady — sprawozdawca generalny — 
Ministrów — Józefem Cyran- poseł Stanisław Cieślak; 
kiewiczem na czele. Po dru- 9 sprawozdanie Komisji Wy

przekazał bombę kobaltową, 
y/ft t tq tut owi Oh bo q i i

giej stronie podium marszałka miaru Sprawiedliwości i 
Sejmu zasiedli członkowie Ra- Komisji Handlu Wewnętrzne- nictwa i Przemysłu Spo 
dy Państwa. g« o rządowym projekcie u- ż?TWCzeS« « rządowym projek

Po załatwieniu formalności stawy o zwalczaniu spekulacii CIe ustavv> 0 uchyleniu dekre 
wstępnych Izba zatwierdza na i ochronie interesów nabyw q ,”ł'“rn r "
stępujący porządek dzienny po ców w obrocie handlowym
siedzenia: sprawozdawca

I sprawozdanie Komisji Pła Pechcin; 
nu Gospodarczego, Budże- 9 sprawozdanie Komisji Roi

łu i Finansów o projekcie u- O nictwa i Przemysłu Spo- 
chwały o planie rozwoju gospo żywezego o rządowym projek- 
darczego w łatach 1956—1960 cie ustawy o obrocie nierucho-

J> bm. tu Warszawie odbyła się ] 
uroczystość podpisania aktu \ 
o przekazaniu przez Prymasa 
Polski — Instytutowi Onkologii 
im. Marii Skłodowskie j-Curie 
•— bomby kobaltowej, najnowo­
cześniejszego urządzenia do le­

czę nia no wo t woró w.
Jak wiadomo, urządzenie to 
wystawione było na tegorocz­
nych Targach Poznańskich; 
Pada, Polonii kanadyjskiej na­
była bombę kobaltową i prze­
kazała ją do dyspozycji Pryma­
sa Polski. Ks. kardynał Wy­
szyński zdecydował oddać to 
cenne urządzenie lecznicze do

powszeeh nego użytku.
Fot. CAF

Zc spoi łn

Po dwóch porażkach 

zwycięstwo Rumunów
Hokeiści Bukaresztu sprawili 

wielką niespodziankę, bijać jede­
nastkę CWKS na własnym terenie 
~~ 3:1 (0:0). Wojskowi zupełnie zlek 
eeważyli przeciwnika. grając 
uwłaszcza do przerwy na zupełnie 
zwolnionych obrotach, by uchro­
nić Rumunów od wyższej porażki.

Po zmianie stron, gdy gospoda­
rze zdobyli prowadzenie ze strza- 

jeszcze się nie wysilali. Bram­
ka wyrównująca, zdobyta przez go 
śei, grających niezwykle lotnie —
Wybitnie ich zdopingowały. 

w krótkich odstępach czasu Ru­
muni zdobyli dalsze 2 bramki. U- 
silne ataki wojskowych poprawie­
nia wyniku pozostały bezowocne.

Wygrała zasłużenie znacznie tech 
bieżnie słabsza, lecz grająca z 
wielką ambicją i ofiarnością dru­
żyna rumuńska.

Pramki dla Bukaresztu zdobyli: 
Paskolan — 2 i Karć — jedną, (tp)
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PROJEKT UCHWAŁY

w lalach 1956-60 
i szereg ustaw

Działalność sekcji tajnych w sądownictwie
oraz zagadnienie rehabilitacji 

w Sejmowej komisji Wymiaru Sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP)
9 bm. Sejmowa Komisja Wy 

miaru Sprawiedliwości pod 
przewodnictwem wieemarszał- 
ka Sejmu — J. Jodłowskiego 
zajęła się zagadnieniem dzia­
łalności tzw. sekcji tajnych 
oraz dotychczasowymi wyni­
kami akcji rehabilitacyjnej.

Komisja stwierdziła, iż w znacz 
nej ilości spraw, rozpatrywanych 
przez sekcje tajne, dopuszczono 
się poważnych uchybień w zakre­
sie przestrzegania przepisów po­
stępowania sądowego.

Jak wynika z przedstawionych ko 
misji sprawozdań, ąekcje tajne roz 
patrzyły ogółem 506 spraw, skiero­
wanych przeciwko 628 oskarżo­
nym.

W szeregu spraw o poważne 
przestępstwa stwierdzono, że wy­
dane wyroki były słuszne. Zmia­
na szeregu innych wyroków w try 
bie rewizji nadzwyczajnej nastą­
piła m. in. ze względu na ujawnio 
ne już po wyroku nadużycia, po­
pełnione w śledztwie przez nie­
których pracowników organów 
bezpieczeństwa.

W związku z tym, fakt uchyle­
nia obecnie tych wyroków nie da- 
je podstaw do dyskwalifikacji sę­
dziów za sam udział w sądzeniu 
łych spraw w ramach sekcji taj­
nych. Natomiast w związku z wy­
suniętymi konkretnymi zarzutami 
w stosunku do 5 sędziów, minister 
sprawiedliwości przekazał te spra 
wy do właściwego postępowania 
dyscyplinarnego. Sędziowie ci do 
czasu ostatecznego wyjaśnienia za 
rzutów nie będą orzekać.

mościami rolnymi — sprawo­
zdawca poseł Józef Olszyński; 

sprawozdanie Komisji Rol-

tu z dnia 9 lutego 19.53 r. o cał­
kowitym zagospodarowaniu u- 

poseł Stefan zytkow rolnych- sprawozaaw 
ca poseł Makary Demianowicz;

5 sprawozdanie Komisji Roi 
nictwa i Przemysłu Spo­

żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie dekretu 
z dnia 18 kwietnia 1955 r. o 
uwłaszczeniu i o uregulowaniu 
innych spraw, związanych z 
reformą rolną i osadnictwem 
rolnym — sprawozdawca po­
seł Makary Demianowicz;

6 sprawozdanie Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki

Komunalnej oraz Komisji Pła 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów o rządowym projek 
cie ustawy o zabezpieczeniu 
pożyczek na finansowanie bu­
downictwa mieszkaniowego — 
sprawozdawca poseł Tadeusz 
Rześniowiecki;

sprawozdanie Komisji Roi 
nictwa i Przemysłu Spo­

żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie ustawy z 
dnia 19 łipca 1952 r. o obowiąz 
kowych dostawach zbóż — 
sprawozdawca poseł Tomasz 
Malinowski;
o sprawozdanie Komisji Roi 
O nictwa i Przemysłu Spo­

żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie dekretu 
z dnia 28 sierpnia 1952 r. o o- 
bowiązkowych dostawach ziem 
niaków — sprawozdawcą po­
seł Tomasz Malinowski;

9 sprawozdanie Komisji Roi 
nictwa i Przemysłu Spo­

żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie dekretu

7

Zastępca generalnego pro­
kuratora PRL —• M. Mazur 
na tym samym posiedzeniu 
złożył sprawozdanie z dotych­
czasowego przebiegu akcji re­
habilitacyjnej.

Do 15 maja br, wpłynęło ogółem 
6.100 podań o rehabilitację, z cze­
go załatwiono dotychczas 4.400. W 
900 wypadkach postawiono wnio­
ski o uchylenie wyroków, z czego 
w stosunku do 500 osób złożono 
wnioski o uniewinnienie, zaś 
sprawy 300 osób przesłano do po­
nownego rozpoznania, W tysiąc 
sprawach powzięto wnioski o nad­
zwyczajne złagodzenie kary. 2.500 
podań załatwiono odmownie, gdyż 
po ich wnikliwym zbadaniu, oka­
zało się, że nie ma podstaw do re 
wizji zapadłych wyroków.

Obecnie wpływ wniosków o re­
habilitację znacznie zmalał i wy­
nosi 20—30 podań miesięcznie.

W stosunku do osób winnych ła­
mania praworządności, zapadła 
już szereg skazujących wyroków. 
W innych sprawach toczy się o- 
becnie śledztwo.

Optymizm 
von Brentano

Zachodni — niemiecki minister 
spraw zagranicznych von Brentano 
złożył w środę oświadczenie, w któ 
rym ustosunkował się optymistycz 
nie wobec zapowiedzianych roko­
wań między ZSRR a NRF.

z dnia 1 grudnia 1953 r. o obo­
wiązkowych dostawach zwie­
rząt rzeźnych — sprawozdaw­
ca poseł Tomasz Malinowski; 
-i q Zmiany w składzie osobo- 
D'wym komisyj;
Ii powołanie komisji nadzwy 

czajne j do opracowania 
projektu ustawy o Najwyższej 
Izbie Kontroli;
-i 9 projekt uchwały w spra- 
A “wie zamknięcia sesji.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sprawozda­
nie Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów o 
projekcie uchwały o planie roz 
woju gospodarczego w łatach: 
1956—1960 składa sprawozdaw 
ca generalny — poseł Stani­
sław Cieślak (ZSL).

(Obszerniejszy skrót spra­
wozdania podajemy na str. 2).

Po sprawozdaniu pos. St. Cie 
ślaka, marszałek Sejmu otwie­
ra dyskusję nad projektem u- 
ehwały o planie rozwoju gospo 
dasrezego w łatach: 1956—1960.

Co ciekawego w Sejmie?
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

W większości chyba krajów centralizowane formy organi- 
o ustrojach parlamentar- zacji handlowej. Jeśli chodzi o 

nych lipiec i sierpień — to dla sklepy prywatne — winny one, 
polityków okres, ogórków: zdaniem mówcy, powstawać 
gmachy parlamentów stoją w tylko tam, gdzie są rzeczy- 
tym czasie puste, a oni sami wiście potrzebne, a jeśli już 
zażywają wakacji. powstaną — muszą mieć zagwa

U nas Sejm zaczął w tym rautowany łatwy dostęp do zró- 
czasie pracowitą debatę, nad deł zaopatrzenia, którdgo do- 
bardzo „pracochłonnym" i ah- tychczas często nie mają, 
sorhującym tematem — rządo Zbyt mało jeszcze powstaje u 
wym projektem uchwały o nas nowych warsztatów rzę- 
5-letnim planie gospodarczym, mieślniczych. Nie znaczy to 

Ponieważ jednak w ostatnich ty wcale, by można było dawać 
godniach w rządzie i komisjach koncesje wszystkim, którzy się 
sejmowych dokładano jeszcze do o nie zgłoszą. Słusznie też poseł 
planu poprawki, warto uświado- Rozmiarek podkreślił zaobser- 
mić sobie, że w roku 1960 powinno wowane w wieJu miastach
zejść z naszych fabryk m. in. to.> szkodliwe zjawisko wydawania 
min ton węgla kamiennego. tvs. , , ,. ,. .... , , . , przez rady narodowe kart re-samochodow i autobusów. 40 tys. , , ■
ton siarki, 224 tys. dwt statków lestracyjnych bez sprawdzania 
morskich, 527 tys. ton nawozów dowodów kwalifikacji rzemiesl- 
sztucznych w czystym składniku, niczych. Pian pięcioletni powi- 
950 tys. odbiorników radiowych, nien otworzyć drogę rozwoju 
150 tys. telewizorów, 190 tys. mo- rzemieślnikom, ale zamknąć *ją 
tocykii, skuterów i motorowerów, dla nieuków i kombinatorów, 
blisko 3fi milionów par obuwia, 50 . ,, . .- Zatrzymałem się nieco dłużej miliardów papierosów. Sposroa , • . . . v - r, J
podstawowych artykułów na.iwięk. n^-d wystąpieniem. posła Roz- 
szy wzrost wykażę produkcja sa- miarka dlatego, że zawierało 
mochodów osobowych (wskaźnik ono sporo ciekawych propozycji 
722), motocykli (630) i lokomotyw natury organizacyjnej, wysunię 
elektrycznych (686), najmniejszy — tych W trosce o zabezpieczenie 
wydobycie rud cynkowo - ołowia- planowej realizacji niektórych 
nych (106), produkcja samochodów Zadań pięciolatki. Myślę, że w 
ciężarowych (109) oraz, wagonów odróżnienju wl mniej !ub bar_

vrn rnrn?..................... .osobowych (102), dla których coraz
trudniej znaleźć masowy zbyt na , , ...
rynkach zagranicznych. Nowych O to, czy powinniśmy
izb mieszkalnych w‘ miastach nie produkować więcej maszyn, czy 
będzie w okresie 5-lecia więcej niż ^VłęC,ej sody kaustycznej, czy 
ok. 1.20O tysięcy — tyle ile zapia- trzeba nam miliona dwustu ty- 
nowano już rok temu. Cicho bez sięcy izb, czy też pięciu rnilio- 
specjalnych wstrząsów zeszły „po- nów —- wnioski organizacyjne, 
ślizgiem” -Z planu niektóre inwe- cb(^bv nawet obejmowały nie- 
stycje, przełożone na dalsze lata. wieIR> wycinbk naszej |yracy — 
Tak na przykład Poznan, według . K i •
poprzednich wersji, miał rozbudo. szczególnie cenne. Podobnie 
wać swój dworzec kolejowy — w Posłanka x lawazico-wa zajęła 
obecnym projekcie głucho na ten sprawą konieczności re.for- 
temat. Nic zresztą straconego — w niy programowej i organizacyj 
następnej pięciolatce rozbudowa nej w szeregu dziedzin życia 
pójdzie zapewne szybciej i lepiej, społecznego i kulturalnego, lip.

W dyskusji nad projektem w zakresie opieki nad matką i 
uchwały o pianie dominuje ton dzieckiem, pracy przedszkoli, sy 
rozważnej, przemyślanej apro- tuacj-i szkół, ośrodków zdrowia, 
baty. Posłowie, godząc się w placówek naukowych, 
imieniu swoich klubów i swoich W przemówieniach posłów 
wyborców z zasadniczymi teza- zawsze to wychodziło. Tak 
mi projektu — podkreślają jesz Ra przykład pos. Drzewiecki 
cze, na co trzeba położyć w naj (ZSL) zastanawiał się, czy 
bliższych latach większy na- plan 5-letni będzie należytym 
cisk, wysuwają nowe, propozy- kontrargumentem na błędy go- 
eje i przyczynki. Poseł poznań spodarcze minionego okresu, mi 
ski Aleksander Rozmiarek m<>, że kapitalne różnice między 
(SD) wysunął ni. in. propozy- założeniami planu 6-letniego i 
cje dotycząęe handlu, przemy- obecnego są oczywiste nawet 
słu terenowego i rzemiosła. (^a ludzi niezbyt mocnych w 
Przedsiębiorstwa handlowe, zda ekonomii.
niem pos. Rozmiarka, powinny W dniu wczorajszym posie- 
być kontrolowane przez rady dzenie Sejmu przeciągnęło się 
społecznego nadzoru, a ich wza późnych godzin nocnych — 
jemne współdziałanie w zaopa- posłowie mimo upału nie opusz 
trywaniu rynku powinno być eznH swych miejsc, pragnąc do 
oparte o izby handlowe, zrze- soboty zakończyć debatę, 
szenia branżowe, bądź inne zde K. RZEMIENIECKI

Prezydent Republiki A. Zapoloeky wymienia uścisk 
dłoni z przewodniczącym Rady Ministrów — A. Bulga- 

ninem.
CAF Telefoto z Pragi

PRAGA (PAP)
Agencja CTK donosi:
W dniu 10 lipca po południu

w siedzibie Komitetu CerPral- 
nego Komunistycznej F. Lii 
Czechosłowacji rozpoczęły się 
rozmowy między delegacjami 
partyjno - rządowymi Związku

dziej istotnych kontrowersji i

nownie całkowitą zgodność 
poglądów obu bratnich partii.

■ Postanowiono, że o wizycie 
radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej i o wyniku rozmów 
ogłoszony będzie wspólny ko­
munikat.

W czwartek przed połud-
Radzieckiego i Czechosłowacji, niem członkowie radzieckiej 

Delegacje poinformowały się- delegacji partyjno - rządowej 
nawzajem o działalności obu zwiedzili jedną z największych 
partii i rządów w ostatnim praskich fabryk maszyn —■ 
okresie. Rozmowy, które to- zakłady „CZKD - Stalingrad”, 
czyły się w duchu przyjaźni i Gości radzieckich oczekiwali 
serdeczności, potwierdziły po- tam A. Novotny, V. Siroky
...................................................... ..........oraz inni przedstawiciele

partii komunistycznej i rządu 
CSR. Członkowie delegacji 
obejrzeli m. in. budowaną na 
zamówienie Związku Radziec­
kiego stację transformatorów’' 
i uczestniczyli przy próbnym, 
rozruchu tzw. przewoźnej ełek 
trowni składanej o mocy 
1.500 kilowatów, przeznaczo­
nej dla Chin

Goście radzieccy przepro- 
rowadzili rozmowy z przedsta­
wicielami załogi zakładów.

G. MALENKOW 
DYREKTOREM 
ELEKTROWNI

Radio moskiewskie w audycji w 
języku‘angielskim podało, że Ge- 
orgi Malenkow mianowany został 
dyrektorem jednej z największych 
w ZSRH? elektrowni wodnej w 
Ust - Kamieniogorsku (Kazach­
stan).

ROZMOWY 
NASSER _ NEHRU

W czwartek rano w rezydencji 
prezydenta Egiptu na przedmieściu 
Kairu — Abassia , rozpoczęły się 
rozmowy między Nasserem a pre­
mierem Indii Nehru, który to lip­
ca przybył do Kairu z Londynu.

ZAPOWIEDŹ PROCESÓW 
NA WĘGRZECH

Jak donosi agencja TASS, proku 
ratura budapeszteńska przygotowa 
la akty oskarżenia przeciwko u- 
czestnikotn powstania pażdzierniko 
wego w Budapeszcie. Oskarżeni 
oni są o napad na rozgłośnię buda 
peszteńską i siedzibę komitetu 
miejskiego Węgierskiej Partii Pia 
cujących w dniu 23 października 
ubiegłego roku.

DELEGACJA FPK 
OPUŚCIŁA JUGOSŁAWIĘ 
W dniu io bm. opuściła Belgrad 

udając się z powrotem do Paryża 
6-osobowa delegacja Francuskiej 
Partii Komunistyczne j. Delegacja 
ta spędziła w Jugosławii dwa ty­
godnie, zwiedzając kraj i prowa­
dząc rozmowy z przedstawicielami 
Związku Komunistów Jugosławii.

Misja handlowi USA
opuściła Polskę

R -1 FNZ-1 11 4 ć/M/D
11 bm. opuściła Polskę misja 

handlowa Stanów Zjednoczo­
nych A. P., która przeby Wałd 
Vv naszym kraju od 1 czerwca 
br.

Delegacja której przewod­
niczył przedstawiciel departa­
mentu handlu USA — p 
Frank W. Sheaffer w czasie 
6 tygodniowego pobytu w Pol­
sce zwiedziła szereg miast i 
ośrodków przemysłowych oraz 
przeprowadziła ■ rozmowy z 
przedstawicielami naszego 
handlu zagranicznego i prze­
mysłu. .



Plan pięcioletni wchodzi pod 
obrady Sejmu już w trakcie 
jego wykonywania. Wynikło to 
z decyzji poprzedniego Sejmu, 
powstałej nie tylko z pobudek 
formalnych, że Sejm poprzed­
ni kończył swoją kadencję, lecz 
decyzja ta wynikła również i z 
pobudek politycznych.

Przemiany październikowe 
odibiły się również tak na spra 
wach zarządzania gospodarką 
narodową, jak i na sprawach 
planowania. Dlatego też uzna­
no za słuszne, by dopiero nowy 
Se jam, którego kadencja bę­
dzie trwała przez cały okres 
planu 5-letniego, podjął de­
cyzję na temat planu 5-let­
niego.

Jakie różnice zachodzą mię­
dzy wersją planu z paździer­
nika ub. roku a przedkładaną 
obecnie Sejmowi?

— Jedną z zasadniczych róż­
nic jest poważne zmniejszenie 
nakładów inwestycyjnych. O 
37 miliardów zł zmniejszono 
nakłady na gospodarkę uspo­
łecznioną ze środków państwo 
wych, zwiększono zaś o 23 '-
liardy zł nakłady na gospodar­
kę nie uspołecznioną ze środ­
ków własnych ludności,

Bez inwestycji ni*

Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów

Można by sobie zadać pyta­
nie, czy komisja nasza, jak i 
wszystkie inne komisje sejmo 
we, rozważały tę sprawę? Czy 
nie można byłoby jeszcze bar­
dziej ograniczyć inwestycji, a 
większe sumy przeznaczać na 
fundusz spożycia społeczeń­
stwa i na wzrost dochodu«lud~ 
ności pracującej miast i wsi?

Po głębszym rozważeniu tej 
sprawy, uznaliśmy, że cyfra in 
westycji, proponowana przez 
rząd, jest cyfrą konieczną. Bez 
inwestycji bowiem, bez budo­
wy nowych zakładów przemy­
słowych, bez większych inwe­
stycji rolnych, drogowych i in 
nych, nie jest możliwy wzrost 
zatrudnienia. A przecież musi­
my .pamiętać o tym, że jeste­
śmy krajem o jednym z naj­
wyższych w Europie wskaźni­
ków przyrostu naturalnego. W 
latach planu 5-letniego przy­
bywa nam co roku około 400 
tys. nowych rąk do pracy. W 
następnym pięcioleciu liczba 
ta wzrośnie do 500 tys. Musi­
my wypracować takie środki, 
które by nam umożliwiły stwo 
rżenie warsztatów pracy dla 
tych setek tysięcy chłopców i 
dziewcząt, zgłaszających się do 
pracy. Musimy utrzymać inwe­
stycję na takim poziomie, by 
stwarzał on możliwości pełnego 
zatrudnienia wszystkich, któ­
rzy poszukują pracy; czy pracy 
tej w latach następnych będą 
poszukiwać.

Gdybyśmy chcieli porównać 
plan 6-letni z» obecnie przed­
stawianym Wysokiej Izbie pla 
iłem 5-letnim zauważylibyśmy 
poważną różnicę w kierun­
kach nakładów inwestycyj­
nych.

Nakłady na przemysł wzra­
stają w okresie planu 5-let­
niego w porównaniu z planem 
6-letnim o 25 miliardów zl, na 
kłady na rolnictwo o 20 miliar 
dów zł, nakłady na budownic­
two mieszkaniowe o 25 miliar 
dów zł, nakłady na gospodar­
kę komunalną o 4 miliardy zł. 
nakłady na urządzenia socjal­
ne i kulturalne, zwłaszcza na 
rozwój szkolnictwa podstawo­
wego — o 8 miliardów i o 8 
miliardów zmniejszają się na­
kłady inwestycyjne na cele ad 
ministracyjne oraz na obronę.

Dlaczego uchwała a nie ustawa?
Plan 5-letni w stosunku do 

planu 6-letniego ma charak 
ter bardziej ogólny. Wynika to 
z jednej strony ze zmian, ja­
kie zaszły w systemie naszego 
planowania, w ograniczeniu 
ilości wskaźników (planowa­
nych centralnie, z drugiej 
strony z kolei podkreślenia 
różnicy między planami rocz 
nymi l planami wieloletnimi. 
Tym bardziej ogólny charak­
ter planu 5-letniego, wytycza 
jedynie podstawowe zadania i 
kierunki, a pozostawia bar­
dziej szczegółowe ustalenie 
planom rocznym. Ogólny cha 
rakter planu skłania również 
naszą komisję do wystąpienia
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zwłaszcza w dziedzinie rolnic­
twa i rzemiosła.

W rezultacie ogólna kwota in 
westycji zmniejszyła się o 14 
miliardów zł z uwagi na ko­
nieczność zwiększenia fundu­
szu spożycia.

W ten sposób ogólna suma 
nakładów inwestycyjnych na 
rozbudowę naszej gospodarki 
narodowej, na stworzenie lep­
szych warunków dla rozwoju 
oświaty, kultury i ochrony 
zdrowia, zamyka się w sumie 
301 miliardów 800 milionów zt

Ta kwota inwestycji, prze­
wyższająca znacznie ogólną 
sumę inwestycji, dokonanych 
w Polsce w okresie planu 3- 
letniego — 1847—1849 i w la­
tach planu 6-letniego — 1950 
—1955, pozwoli nam na wzrost 
produkcji przemysłowej o 49 
proc., na wzrost produkcji roi 
nej o 25 proc., a w rezultacie 
tego na przeciętny wzrost do­
chodu narodowego w latach 
planu 5-letniego o poważną su 
mę 21 miliardów zł.

Jednocześnie ten poziom in­
westycji gwarantuje zatrudnię 
nie blisko 1,5 min. osób, wy­
datny wzrost funduszu spoży­
cia i wzrost stopy życiowej na 
szego kraju o około 30 proc, w 
przeciągu 5 lat.

i ma zatrudnienia
Następną zmianą, jaką plan 

5-letni wprowadza do proce­
sów inwestycyjnych, jest prze­
sunięcie poważnych środków z 
pozycji „środki państwa*’ na 
„środki własne ludności”.

Ogółem udział inwestycji 
ze środków własnych kształ­
tuje się w granicach 38—39 
mld zł. Jest to kierunek pra­
widłowy. Jeżeli pragniemy na 
dal umacniać demokratyczny 
charakter naszego państwa, 
jeśli pragniemy zwiększać sy 
stematycznie udział ludności 
w zarządzaniu naszą gospo­
darką narodową, to oczywi­
ście ten udział musi polegać 
nie tylko na wypowiadaniu 
własnych opinii, ale powinien 
wyrażać się w możliwości gro 
madzenia środków na zaspo­
kojenie własnych potrzeb, po­
winien wyrażać się we wzro­
ście inwestycji zwłaszcza 
mieszkaniowych i produkcyj­
nych w rolnictwie, dokony­
wanych ze środków własnych 
ludności. Oczywiście taki kie 
runek rozwoju wymaga stwo 
rżenia odpowiednich, warun­
ków ekonomicznych.

Chciałbym również zwrócić 
uwagę Wysokiej Izbie na po­
ważne przesunięcia kierun­
ków inwestycji w samym prze 
myślę. Tak np. w poprzednim 
okresie na pierwszym miej­
scu, jeśli chodzi o nakłady in 
westycyjne, znajdował się 
przemysł hutniczy; obecnie 
na pierwsze miejsce wysunęło 
się górnictwo węglowe. 
Wzrost nakładów na górnic­
two węgiowe wynosi poważną 
sumę 11 mld zł, to jest blisko 
połowę przeciętnego rocznego 
przyrostu dochodu narodowe­
go.

Na następnym miejscu stoi 
energetyka. Tu wzrost nakła­
dów inwestycyjnych wyraża 
się cyfrą 7 mld zł, dalej che­
mia ze wzrostem nakładów o 
3 mld zł, przemysł lekki i spo 
żywczy (3 mld) i przemysł 
materiałów budowlanych 
(również.3 mld zł).

Poważnie spadają nakłady 
na hutnictwo — o 5 mld i na 
przemysł maszynowy — o 2 
mld zł.

z wnioskiem o to, aby temu 
dokumentowi nadać formę 
uchwały a nie ustawy. Cha­
rakter ustawy ściśle określa­
jącej uprawnienia i obowią­
zki rządu i społeczeństwa nie 
odpowiada charakterowi obec 
nego naszego planowania.

Dlatego też komisja nasza 
występuje z propozycją, aby 
projektowi planu 5-letniego 
nadać charakter uchwały sej 
mowej i zarządzić ogłoszenie 
jej w Dzienńiku Ustaw PRL.

Poszczególne komisje sej­
mowe i komisja planu gospo­
darczego, budżetu i finansów, 
wprowadziły do projektu rzą­
dowego szereg zmian liczbo­
wych. Wyrażają się one głów­
nie we wzroście inwestycji o 
2.750 min zł. Na sumę tę skła­

dają się następujące pozycje: 
20 milionów złotych przezna­
czono dodatkowo na uporząd­
kowanie gospodarki rybnej na 
Jeziorach Mazurskich, 200 min 
zl na rozwój terenowego prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, 50 min. zł — to fundusz 
ministra zdrowia, który po­
winien być wykorzystany na 
popieranie czynów społecznych 
ludności wiejskiej związanych 
z zakładaniem ośrodków zdro­
wia i z rozwojem spółdzielczo­
ści zdrowia na wsi, wreszcie o 
280 min zł zwiększono kredy­
ty produkcyjnie dla rolnictwa, 
zarówno na rozwój budownic­
twa wiejskiego, mieszkaniowe­
go i produkcyjnego na wsi,- jak 
też i na ogólny wzrost produk­
cji rolnej.

Komisja zaakceptowała też 
dodatkowe propozycje rządo­
we, wynikające z umów mię­
dzynarodowych j z uzyskanych 
kredytów zagranicznych m. in. 
970 min zł na rozbudowę ko­
palnictwa węgla brunatnego, 
i na rozwój energetyki, opar­
tej o wydobycie węgla brunat­
nego, na zakup maszyn dla 
przemysłu lekkiego, zwłaszcza 
włókienniczego oraz 800 min zl 
na rozbudowę kopalnictwa 
siarki.

Obok tych zmian liczbo­
wych, które przedstawiam Wy 
sokiej Izbie pod rozwagę i do 
akceptacji, poszczególne sej­
mowe komisje, trzymając się 
ustalonych kierunków rozwo­
ju i ogólnych wytycznych, 
wprowiadziły szereg podstawo­
wych zmian do projektu 
uchwały. M. in. Komisja Pracy 
i Spraw Socjalnych uchwaliła 
zasady, według których po­
winna być dokonywana dal­
sza zamierzona regulacja 
płac, w końcowych trzech 
latach planu 5-letniego. 
Regulacja płac będzie prze­
prowadzona w oparciu o dłu­
gookresowy program uwzględ­
niający właściwe proporcje 
pomiędzy poszczególnymi ga­
łęziami gospodarki narodowej 
jak i w ich obrębie.

W pierwszej kolejności na­
leży uwzględnić te grupy 
pracowników,letóre nie otrzy­
mały podwyżek w latach 1956 
—57 oraz pracowników naj­
mniej zarabiających.

Zainteresowania Komisji Bu

Problen zatrudnienia
Dalszym podstawowym pro­

blemem, który rozważała na­
sza Komisja, jeśli chodzi o 
sytuację bieżącą, jest sprawa 
zatrudnienia. Przy ogólnych 
niedoborach siły roboczej w 
górnictwie, w PGR, w gospo­
darce komunalnej, usługach, 
istnieje na terenach naszego 
kraju pewna liczba ośrodków, 
zwłaszcza na terenie małych 
miast i miasteczek, takich jak 
Konin, Przemyśl, Łomża itp. 
gdzie występuje zjawisko lo­
kalnego bezrobocia.

Plan przeznacza dodatkowo 
na aktywizację małych miast 
i miasteczek, na likwidowanie 
tych ognisk lokalnego bezrobo­
cia sumę 1,5 mld. zł w formie 
specjalnego funduszu inter­
wencyjnego.

Trudności istniejące na ryn

Sprawy usuwania dysproporcji
Podstawowym pytaniem, z 

którym zwraca się społeczeń­
stwo do Sejmu w związku z 
dyskusją nad projektem pla­
nu 5-letniego, to pytanie w 
jakim stopniu obecny projekt 
planu 5-letniego łagodzi i usu 
wa te dysproporcje, które ist­
nieją w naszej gospodarce na 
rodowej i których istnienie 
utrudnia i uniemożliwia w 
wielu dziedzinach szybki roz­
wój tej gospodarki i dalszy 
wzrost stopy życiowej.

Do najgroźniejszych w roz­
woju naszej gospodarki naro­
dowej należy dysproporcja po 
między tempem rozwoju prze 
mysłu a rolnictwa. W okresie 
planu 6-letniego produkcja 
przemysłowa wzrosła o 185 
proc., natomiast produkcja 
rolna o 19 proc.

Ta dysproporcja jest dwu­
stronna. Z jednej strony rol­
nictwo nie nadąża za tempem 
przemysłu i zapotrzebowania 
na żywność i starówce rolni­
cze, a z drugiej strony za po 
trzebami rolnictwa nie nadą­
ża również i przemysł.

Plan 5-letni na złagodzenie

downlctwa i Gospodarki Ko­
munalnej skupiły się głównie 
na stworzeniu jak najlepszych 
warunków dla rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego w 
miastach i budownictwa wiej­
skiego oraz na zabezpieczeniu 
dila budownictwa wiejskiego 
pomocy państwa w zakresie 
organizacyjnym, technicznym 
i kredytowym.

ię
Wreszc__Komisja Rolnictwa

i Przemyśl, Spożywczego uzu­
pełniła projekt uchwały waż­
nym punktem dotyczącym pod 
niesienia produkcji ogrodni- 
czo-warzywniczej.

Chciałbym jeszcze w imie­
niu Komisji Flanu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów od­
powiedzieć na kilka pytań, 
które nurtują zarówno posłów 
jak i całe społeczeństwo.

PIERWSZE PYTANIE 
BRZMI W jakim stopniu pro­
jekt planu 5-letniego rozwiązu 
je najbardziej palące i podsta­
wowe problemy w chwili o- 
becnej, w jakiej wysokości 
przewiduje wzrost realnych 
dochodów ludności, czy stwa­
rza możliwości nowego za­
trudnienia, czy zabezpiecza w 
pełni pokrycie towarowe dla 
stałej i szybko rosnącej siły 
nabywczej ludności naszego 
kraju?

W przeciwieństwie do pla­
nu 6-letniego, który w zakre­
sie podniesienia stopy życio­
wej obiecywał wiele, a do­
trzymał mało, plan 5-letni 
podchodzi do tych spraw o wie 
le bardziej realnie. Wzrost sto­
py życiowej w pierwszych la­
tach planu 5-letniego. będzie z 
pewnością nie tylko dotrzyma­
ny ale i może być przekroczny. 
Komisja nasza badając szczegó­
łowo te sprawy zwróciła uwa­
gę zwłaszcza na ogromne re­
zerwy, jakie kryją się w or­
ganizacji gospodarki narodo­
wej.

Wprowadzenie zmian w pla­
nowaniu i zarządzaniu naszą go 
spodarką narodową, w koopera 
eji między poszczególnymi za­
kładami, pozwoli wygospodaro 
wać dodatkowe środki, które 
można będzie przeznaczyć bez 
naruszania proporcji planu na 
dalszy ponadplanowy wzrost 
stopy życiowej.

ku pracy w okresie planu 
5-letniego, nie mają w naszej 
gospodarce charakteru przej 
ściowego. Wręcz przeciwnie, 
można się spodziewać, że w 
latach następnych, w roku 
i960 mogą orte ulec dalszemu 
zaostrzeniu. O ile bowiem w 
bieżącym 5-leciu w wiek zdoi 
ności do pracy wchodzi około 
2 min osób, to w 5-leciu na­
stępnym — 1961—1965 już 
2.700 tys., a w latach 1966 do 
1970 co najmniej 3,5 miliona 
osób. Dlatego też nie możemy 
ograniczać frontu naszych ro 
bót inwestycyjnych i musimy 
stwarzać przez szeroki roz­
wój inwestycji nowe warszta 
ty pracy..

Zwracamy uwagę na te 
sprawy dlatego, gdyż powinny 
one być przedmiotem szcze­
gólnej troski rządu.

i usunięcie tej podstawowej 
dysproporcji zwraca baczną 
uwagę. W okresie planu doko 
nany zostanie bardzo poważ­
ny wysiłek zmierzający do 
urzełomu w zaopatrzeniu wsi 
w środki produkcji. I tak 
zaopatrzenie w nawozy sztucz 
ne wzrośnie o 81 proc. Znacz­
nej poprawie ulegnie również 
zaopatrzenie wsi w materiały 
budowlane z zasobów państ­
wowych.

Projekt planu 5-łetniego za 
kłada też poważny wzrost za­
opatrzenia wsi w maszyny i 
narzędzia rolnicze — O 110 
proc., przy czym główną uwa 
gę zwrócono na zaopatrzenie 
w maszyny konne (wzrost tu 
jest prawie trzykrotny), dosto 
sowane do pracy w drobnych 
i średnich gospodarstwach 
chłopskich, które przeważają; 
w naszej strukturze agrarnej, i

Specjalną uwagę przykładaj 
również plan do elektryfika-, 
cji wsi.

>V tych waruńkach zadanie 
które plan stawia przed rol­
nictwem — Wzrost produkcji 
rolnej o 25. p|*oc. jest możiiwe

do wykonania i na pewno bę­
dzie wykonane.

Drugą taką dysproporcją 
było i jest jeszcze zbyt słabe 
tempo rozwoju przemysłu ma 
teriałów budowlanych. W 
przeciwieństwie do innych ga 
łęzi produkcji, gdzie inwesty­
cje koncentrują się głównie 
na kontynuowaniu budowy za 
kładów już rozpoczętych w 
planie 5-letnim, w przemyśle 
materiałów budowlanych bę­
dzie rozpoczęta budowa 34 
wielkich zakładów, z których 
24 oddane zostaną do użytku 
jeszcze przed rokiem 1960. W 
przemyśle tym w końcowych 
latach planu należy się spo­
dziewać zasadniczego przeło­
mu.

Chciałbym zwrócić uwagę 
Wysokiej Izbie na pewną dys 
proporcję, której plan 5-let­
ni w poważny sposób nie ła­
godzi.

Myślę o dysproporcji, jaka 
zachodzi między tempem roz 
woju przemysłu przetwórcze­
go, a rozwojem naszej bazy 
surowców zwłaszcza mineral­
nych.

Według wstępnych obliczeń 
import rud żelaza, ropy nafto 
wej, metali kolorowych, ba­
wełny i wełny, a więc podsta­
wowych surowców, których w 
kraju w dostatecznej ilości 
nie posiadamy, osiągnie w ro 
ku 1960 wartość około 1 i pół 
mld rubli, ezyli około 400 min 
dolarów i w latach następ­
nych będzie miał niewątpli­
wie tendencje wzrostu.

Perspektywy
Inne pytanie, które nurtuje 

społeczeństwo, brzmi:
Czy ten plan zabezpiecza 

podstawy i fundamenty dalsze 
go rozwoju naszej gospodarki 
narodowej po roku 1960?

Odpowiedź na to pytanie nie 
wypada jednoznacznie dla 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. Widzimy mocne 
fundamenty i podstawy dalsze 
go rozwoju produkcji po roku 
1960 w obecnych inwestycjach 
i w tempie produkcji górnic­
twa węglowego.

Inwestycje, rozpoczęte w pla 
nie 5-letnim, które dadzą nam 
częściowy już przyrost produk
cji, pozwolą w szybkim tempie 
rozwijać produkcję węgla po 
roku 1960 oraz umożliwią osią­
gnięcie produkcji węgla w wy­
sokości mniej więcej 150 mi­
lionów ton w roku 1965.

Podobne perspektywy nakre 
śla plan energetyce. Prowadzi­
my w dalszym ciągu budowę 
14 elektrowni cieplnych i 2 e- 
lektrowni wodnych, rozpoczę­
tych w latach planu 6-letnie­
go, ale jednocześnie rozpoczy­
namy, chociaż nie zakończymy 
w całości w tym planie, budo­
wę dalszych 6 elektrowni ciepl 
nych i 1 elektrowni wodnej.

Przemysł chemiczny jest 
przemysłem, dla którego roz­
woju mamy w kraju podstawo 
we surowce: siarkę, węgiel, ka 
mień wapienny, sól. W planie 
5-letnim przemysł chemiczny 
wzrasta dwukrotnie. Jeśli cho­
dzi o inwestycje, to zachodzi 
pewne niebezpieczeństwo, że 
nie będzie przyrostu produkcji 
w pierwszych latach następne­
go planu 5-letniego.

Podobne zjawisko, na które 
już zwracała uwagę komisja 
przemysłu lekkiego, występuje
w przemyśle włókienniczym i 
w innych gałęziach przemysłu 
lekkiego oraz w hutnictwie.

Dlatego też komisja nasza z 
dużym zadowoleniem przyjęła 
ten punkt projektu planu 5- 
letniego, który zobowiązuje 
rząd do wzmożenia wysiłków 
w związku z poszukiwaniem do 
godnych, tzn. przede wszyst­
kim średnioterminowych kredy 
tów zagranicznych. Komisja u- 
poważniła rząd w projekcie u- 
chwały — i myślę, że Wysoka 
Izba tę decyzję zatwierdzi — 
do uruchomienia wszelkich re 
zerw zewnętrznych, wynikają­
cych z ponadplanowego wzro­
stu eksportu, z ponadplanowe­
go ograniczenia zbędnego im­
portu, wszelkich rezerw, wyni 
kających z uzyskania dodatko 
wych kredytów zagranicznych, 
a zwłaszcza kredytów długoter 
minowych i inwestycyjnych.

Weźmy np. nasz przemysł 
hutniczy. Przemysł ten musi 
zdecydowanie zmierzać, i to 
w szybkim tempie, do osiąg­
nięcia produkcji w następ­
nych pianach 5-letnich co 
najmniej 12 min ton stali; 
takie wymagania stawia 
przed nim rozwój całego go 
spodarstwa narodowego. Aby 
wyprodukować 12 min ton 
stali —- trzeba będzie sprowa 
dzić co najmniej 10 min ton 
rud żelaza.

Otóż ta właśnie narastająca 
dysproporcja pomiędzy rozwo­
jem krajowej bazy surowco­
wej a możliwością i zdolnością 
przetwórczą naszego przemy­
słu, powinna być przedmiotem, 
specjalnej troski rządu.

Trzeba też rozwinąć produk 
cję tych surowców, które mo­
gą zastąpić zbędny import ba­
wełny i wełny, a więc przede 
wszystkim produkcję tworzyw 
sztucznych i włókien sztucz­
nych.

Chciałbym wTeszcie wymie­
nić i inne dodatkowe dyspro­
porcje, jakie wystąpiły w na­
szej gospodarce między tem­
pem rozwoju przemysłu a 
wzrostem produkcji energii e- 
lektrycznej i paliwa. Również 
i w rolnictwie zarysowała się 
ostra dysproporcja między pla 
nowanym wzrostem pogłowia 
bydła, trzody chlewnej i o- 
wiec, i nienadążaniem za tym 
rozwojem bazy paszowej i pło 
nów użytków zielonych. W 
przemyśle maszynowym te dys 
proporcje występują i we­
wnątrz poszczególnych gałęzi,

ps roku 1960
Wreszcie jest jeszcze jedno 

pytanie: czy obecny projekt 
planu 5-letniego zmierza do 
wyrównywania tych pewnych 
dysproporcji, jakie zaznaczyły 
się wyraźnie w rozwoju gospo­
darczym w poszczególnych 
częściach naszego kraju, w wy 
posażeniu w inwestycje komu­
nalne, urządzenia kulturalne i 
ochrony zdrowia. Trzeba po­
wiedzieć wyraźnie i otwarcie 
— Zasadnicze wyrównanie dys 
proporcji w rozwoju poszcze­
gólnych województw nie da 
się rozwiązać w okresie jedne­
go tylko planu 5-letniego. To 
jest problem, który można roz 
wiązać dopiero w ciągu dłuż­
szego czasu i w tym właśnie 
kierunku zmierzają nasze po­
prawki, które zgłosiliśmy do 
projektu uchwały.

Handel
zagraniczny

Chciałbym jeszcze poświęcić 
kilka słów sprawie handlu za­
granicznego.

Na ogół społeczeństwo na­
sze nie wyraża zastrzeżeń, je­
żeli chodzi o przywóz do Pol­
ski najrozmaitszych towarów, 
zwłaszcza konsumpcyjnych. Na 
tomiast każdy wywóz, nawet 
najbardziej uzasadniony wzglę 
darni ekonomicznymi, uważa 
za jakąś stratę dla gospodarki 
narodowej.

Jeżeli pragniemy w szybkim 
tempie rozwijać gospodarkę na 
rodową, pragniemy w szybkim 
tempie podnosić stopę życiową 
ludności, musimy zrozumieć 
ogromną rolę, jaką w tej wal­
ce i w naszej pracy odgrywa 
handel zagraniczny. Jesteśmy 
krajem, który musi dużo przy­
wozić, a tym samym dużo wy­
wozić.1 Obroty naszego handlu 
zagranicznego wzrosną w roku 
1960 do 10 miliardów rubli, to 
jest do 2 i pół miliarda dola­
rów, import wzrośnie o 27 
proc., eksport o 45 proc.

Przedstawiając do akcepta­
cji i prosząc Wysoką Izbę o 
przyjęcie projektu planu roz­
woju gospodarczego na lata 
1956—1960, w brzmieniu, pro­
ponowanym przez Komisję 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów, czynię to z 
przekonaniem, które podziela 
cała nasza komisja i wszystkie 
te komisje, które pracowały 
nad planem 5-łetnim. Choć 
jest jeszcze wiele nie zaspoko­
jonych, słusznych potrzeb, to 
jednak plan 5-letni jest pla­
nem realnym, który odegra w 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej poważną rolę.



jestem związkowcem or! 1945 r....
Na takie oświadczenie sce­

ptyk uśmiechnie się złoś­
liwie.

— I cóż z tego? — zapyta.
I zaraz dorzuci: — Chcesz 

przez to powiedzieć, że masz 
prawo korzystać z wczasów, z 
których korzystają też nie- 
2wiązkowey, tylko że z le­
pszych miejsc, bo po znajo­
mości, że możesz chodzić do 
kina — na bilety zazwyczaj 
zresztą, peinopłatne? No, no, 
przepraszam, jeszcze honor 
płacenia składak i czucia się 
związkowcem...

Tyle — sceptyk-realista.
Z takimi zdaniami bardzo 

często spotyka się w życiu. 
To, że związki za mało robiły 
dla ludzi nie jest tajemnicą. 
Świadczy o tym najlepiej zresz 
tą fakt przesilenia, jakie ostat­
nio nastąpiło w życiu związ­
kowym. Zmieniły się władze 
naczelne, odbyły się plena. Du 
żo radzono: co i jak? Warto 
jednak przystąpić już do re­
alizacji, bo bez niej przyby­
wać będzie więcej sceptyków.

Nie chcę rozstrzygać teore­
tycznych założęń roli zwią­
zków zawodowych, czym być 
powinny jtd. Rola, jaką speł­
niały przez 11 lat kurczyła 
się powoli i w końcu ograni­
czyła się do mobilizowania, roz­
kręcania, aktywizowania i je­
szcze innego... -wania, -wania, 
odsunęła ogół członków od 
związku. Ograniczyli się oni 
tylko do płacenia składek, dla 
świętego spokoju, bo po cóż 
zostać posądzonym... i ewentu­
alnego uczestniczenia w wybo­
rach do rad zakładowych. To 
chyba byłoby wszystko, co po 
wie przeciętny obywatel o 
związkach zawodowych.

Cóż zatem zrobić, by związ­
ki zawodowe z kostniejących 
stacji przekaźnikowych dy­
rektyw i poleceń — stały się 
pełnymi życia organizacjami, 
inicjującymi i dbającymi o naj 
żywotniejsze interesy repre­
zentowanych przez siebie lu­
dzi? Jak odzyskać zaufanie?

Usuwając z pracy dolnych 
ogniw związkowych to, co 
głównie pochłaniało siły i czas 
aparatu związkowego (te 
wszystkie: ..,-wa.nia), zająć się 
nawet najdrobniejszymi spra­
wami człowieka, okazać 
mu się potrzebnym, wte­
dy przywróci się istotny sens 
należenia do związków zawo­
dowych.

Dużo już się zmieniło, ale 
nie wszędzie. I dlatego warto 
pokazać dla przykładu dwa 
obrazki starej pracy związków 
w nowych czasach.

->

Teodora Łuków jaka pozna­
łem w Poznaniu na łące przy 
„Arenie”. Chłodek późnego 
wieczoru i czytane gazety skło 
nilj' nas do rozmowy towa­
rzyskiej. Od spraw wie.kich 
przeszliśmy do tych najbliż­
szych... zahaczaliśmy o pracę 
swiązków.

podano do wiadomości wiele 
ciekawych cyfr porównaw­
czych. I chociaż Czytelnicy cyfr

Swoją wymowę, 
zbiorów główńyc 
i Przeciętne w

Oto

Przemysł prywatny
w liczbach

Blisko 4 tys. prywatnych zakła­
dów Przemysłowych działa w ca-

kraju. Większość z nich, bo 
Przeszło 2 tys. — to zakłady pro­
mujące różnego rodzaju mate- 

r^ły budowlane. Dalej idą za- 
„ła(ly. przetwórstwa owoców i ru- 

a leśnego, zakłady chemiczne, 
sUmowe, papiernicze, ujmowane 

jednej grupie przemysłu spo- 
"Wczo-che ulicznego.
Skromnie przedstawia się doro- 
elt Ziem Zachodnich na odcin- 
11 Przemysłu prywatnego — jest 

11 °koło 7oo zakładów.
Dym pOlj względem ilości zakła 

t w Prywatnych wiedzie wojetyódz 
0 krakowskie i tuż za nim — 

0v2SZawskłe 2 katowickim. W każ 
2 tycłl województw zakłady 

toJatne się na setki. Na-
terefty 0 tak wielkich

't ""“wościach dla rozwoju inicja- 
j y Prywatnej, jak białostockie 
ry2?S2a,Jftskie, znajdują się na sza 
ó?Płk0ÓCU' W pierwszym bowiem 
sp«i a oko,° a w drugim nie-

40 Przedsiębiorstw prywat- 
yCh- (API)

Do luftu z tymi związka­
mi, czy my jesteśmy dla nich 
czy one dla nas? Siedzi kilku 
w tej naszej radzie i co robi? 
Przychodzę jednego diniia i pro 
szę o po stemplowa nie wniosku 
na przydział desek. Nie ma 
pieczęci — jest w innej szufla 
dzie. Przychodzę następnego 
dnia nikogo nie ma. A nikt 
nawet się nie potrudzi, by u- 
mieścić kartkę na drzwiach 
kiedy wrócą. Potem znowu 
pieczęć w innej szufladzie, al­
bo nie mają czasu. Po tygod­
niu zwalniania się z pracy wy 
garnąłem na całego przewo­
dniczącemu. Podpisał i zna­
lazł pieczęć. Teraz patrzy na 
mnie krzy wo. Teraz to już tam 
nie pójdę, ale i nie zobaczą 
mnie już nawet na wyborach 
rady zakładowej...

Sprawa Kazimierza Dutkie­
wicza znana jest już nie tylko 
naszym Czytelnikom z felieto­
nu pt.: „Nie ma złego”, ale 
i Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych, do której się 
zwrócił. A oto pokrótce o co 
chodziło: D. starał się o po­
lepszenie warunków material­
nych. W 1956 r. zwrócił się do 
Okręgowego Zarządu ZZ Prac. 
Przemysłu Drzewnego i Tere­
nowego. Po kilku miesiącach 
okazało się, że pismo jego za­
ginęło — obiecano jednak za­
łatwić. W kwietniu 195? r. D. 
napisał do przewodniczącego 
CRZZ. Już - 8 kwietnia otrzy­
mał odpowiedź, że polecono 
Zarządowi ZZPPDiT przyspie 
szyć załatwienie. Nie chcąc 
być nachalnym, zaszedł tam 
dopiero 1 czerwca.

W biurze siedziało dwóch 
pracowników Związku. Ob. ob. 
Golik i Matuszak. Rozmowa z 
ob. Golikiem, którą dokładnie 
słyszał ob. M., była krótka. Nie 
ma takiego wniosku, nie wpły 
nął z CRZZ. Za chwilę zwrócił 
się do kolegi: — Jest u cie­
bie? — Tak. Wpłynęło. Jest 
w załatwieniu — i, zostawia­
jąc petenta, najspokojniej wy­
szedł z pokoju.

Kazimierz Dutkiewicz do 
dnia dzisiejszego nie dowie­
dział się, jak załatwiono jego 
sprawę.

Celowo pokazałem negaty­
wy. Mogłem przecież wyszu­
kać przykłady pozytywne. 
Chodziło mi jednak o zwróce­
nie uwagi na najczulszy punkt 
działalności komórek związko- 

-wych. Nie chodzi o to, by 
wszystkie sprawy załatwiać 
pozytywnie; zwracają się lu­
dzie przecież ze sprawami nie­
słusznymi lub przekraczający­
mi możliwości poszczególnych 
rad, ale chodzi w takich wypad 
kach o możliwie jak naj­
szybsze wyjaśnienie i

ha, ale jednalL
poznańskim w 1956 roku w
kwintalach z hektara

Przeciętna Przeciętna
W wojew. w PGR

żyto 14,5 15,3
pszenica 14,1 16,7
pszenica jara IG,3 17,7
jęczmień 17,9 18,7
owies 17,3 17,3

Wynika z tego, że wszystkie

sa przyniosły w PGR wyższe 
plony niż w innych gospodar­
stwach rolnych. Podano dalej, 
że chociaż PGR wielkopolskie 
posiadają tylko 12% ogólnej po 
wierzchni użytków rolnych, to 
jednak dostawy zboża wynoszą 
I7tt/o całego skupu. Nasuwa 
się t,u pytanie: skoro jest tak 
dobrze — dlaczego jest tak źle? 
Bo równocześnie deficyt PGR 
za rok 1956 wynosi 204 miliony 
złotych, co w przeliczeniu wy­
pada po 845 zł strat na każdy 
hektar. „Na pociechę" podano, 
że w innych województwach 
straty są większe i wynoszą na 
hektar: w bydgoskim — 1403 
zł, wrocławskim — 1811 zł,
łódzkim — 1838 zł, lubelskim •— 
3268 zł, białostockim — 3883 zł.

Słaba to pociecha ,aie jednak 
świadczy, że nasze PGR gospo­
darowały W roku ubiegłym z 
mniejszymi stratami niż inne. 
Przypuszczać należy, że nowy 
rok gospodarczy, wobec samo­
dzielności PGR, przyniesie pan 
stwu nie straty lecz zyski.

(kj)

to oficjalne. Taka zmiana pra­
cy powinna nastąpić za­
raz. Tutaj przecież będzie 
się zmieniał stosunek ludzi do 
związków zawodowych. Na 
nic bowiem szumne uchwały, 
gdy w codziennym życiu lu­
dzie nie będą widzieli ich re­
alizacji. Inaczej nie uwierzą w 
celowość należenia do zwią­
zków zawodowych.

Wielką politykę perspekty­
wiczną powinny rady zakłado­
we zostawić władzom central­
nym, a zająć się tymi drobny­
mi sprawami codziennymi 
swych członków.

Związkowiec powinien czuć 
potrzebę należenia do związ­
ku, powinien czuć jego pomoc, 
nawet moralną w różnych spra 
wach. Rez tego związki zawo­
dowe nie będą mogły przystą­
pić do wypełniania swych 
funkcji w oparciu o ludzi, 
związanych z sobą nie tylko 
na papierze, ale i codzienną 
walką o lepszy byt.

Jerzy KNAPIK

Hautmont we Francji 
„miastem bliźniaczym" Kalisza

Na ostatniej sesji MRN w 
Kaliszu inż. Bronisław Ko­
szutski podzielił się wraże­
niami z pobytu na Kongresie 
Związiku Miast Bliźniaczych 
w Aix-les-Bains we Francji.

Na zjeździe oprócz przed­
stawiciela Kalisza obecni by­
li: Zygmunt Dworakowski — 
przewodniczący Stołecznej 
Rady Narodowej oraz Euge-

„Syreny ultradźwiękowe"zmniejszą
zapylenie miast

W Zakłada-ch Cynkowych w 
Szopienicach prowadzi się ba­
dani® i prace zmierzające do 
zmniejszenia zapylenia miasta. 
Zakłady Cynkowe są bowiem 
najpoważnie j.szym , ,prpducen- 
tcm“ pyłów spadających na 
Szopienice. Miasto to, obok 
Chorzowa i Bobrka, należy do 
najbardziej zapylonych i za­
dymionych miejscowości Ślą­
ska.

Pracownicy Centralnego In­
stytutu Ochrony Pracy oraz 
Instytutu Metali Nieżelaznych 
w Gliwcach przeprowadizają w 
Szopienicach próby tzw. „sy­
ren ultradźwiękowych" — u- 
rządzeń do rozbijania przy po­
mocy ultradźwięków pyłu w 
drobne grudki, które spadają 
następnie do specjalnego zbiór 
nitoa, W wypadku, gdy próby 
c roso wania tych urządzeń wy- 
padną pomyślnie, „syreny ul­
tradźwiękowe" zostaną za sto­
sowane na szeroką skalę w 
przemyśle i przyczynią się do 
zmniejszenia zapylenia nie 
tylko Szopienic, ale i innych 
miast Śląska.

Niezależnie o-d prac badaw­
czych, we wszystkich niemal 
wydziałach Zakładów Cynko­
wych w Szopienicach instaluje 
się stopniowo różnego rodzaju 
urządzenia odpylające. Urzą­
dzenia takie zainstalowano m. 
in. w wydziale produkcji kad­
mu, wydziale produkcji oło­
wiu oraz w wydziale elektro­
lizy cynku.

Inowrocław konkurentem Karlnvych Varów
W Inowrocławiu rozpoczęto pra­

ce wiertnicze przy nowoodkrytym 
źródle solanki gorzkiej. Według 

' opinii specjalistów, solanka ta po 
siada takie same właściwości lecz 
nicze jak znana solanka gorzka 
Karlovych Varów, która Jest szcze 
gólnie skuteczna przy leczeniu
schorzeń wątroby i żółci, 

źródło zostanie oddane do użyt­
ku chorych pod koniec bież, ro­
ku. (PAP)

Nowe kino w Wieleniu
Inicjatywa założenia kina w 

Wieleniu n. Notecią, podjęta 
przez miejscowe społeczeń­
stwo, została zakończona peł­
nym sukcesem. „Zacisze” już 
wyświetla filmy.

Jest to m. in. zasługą miej­
scowych władz oraz specjal­
nego komitetu, który szczerze 
zajął się sprawą otworzenia 
nowej placówki kulturalnej.

&&bnfała CfcetłiaMttć&a
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niusz Król — przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Wrocławia. Z krajów de­
mokracji ludowej obecni byli 
tylko przedstawiciele Polski.

Na kongresie doszło do po­
rozumienia z merem miasta 
francuskiego Hautmont p. 
Marcel Aime, który zapropo­
nował nawiązanie trwałego 
kontaktu z jednym z miast 
w Polsce. Postanowiono, że 
miastem tym będzie Kalisz.

Hautmont leży w pobliżu, 
granicy belgijskiej, w depar­
tamencie Nord. Jest to mia­
sto przemysłowe liczące po­
nad 30 tys. mieszkańców, 
przy czym znaczny procent 
stanowią, Polacy. Oni to głów 
nie prosili p. Aime o nawią­
zanie kontaktu z miastem 
polskim.

Dla Kalisza nawiązanie 
kontaktu z Hautmont będzie 
miało szczególne znaczenie, 
zwłaszcza wobec zliżającego 
się jubileuszu 1800-iecia Ka­
lisza. Proponuje się żeby jed 
rym z pierwszych kroków 
przy nawiązywaniu współ­
pracy była wymiana dzieci 
na kolonie letnie.

Pobyt naszej delegacji na 
kongresie miast umożliwił 
również zapoznanie się z 
urządzeniami komunalnymi 
w miastach francuskich,’ W 
Paryżu szczególne zaintere­
sowanie wzbudziły urządze­
nia służące do przepompo­
wywania ścieków miejskich i 
wykorzystywania ich dla ce­
lów rolniczych. Podobne urzą 
dzenia przydałyby się w wie­
lu miastach Polski.

Dotychczasową Karta 
Związku Miast Bliźniaczych 
obejmuje tylko Francję i 
Anglię. Toteż z entuzjazmem 
przyjęto projekt naszej de­
legacji, by działalność Związ­
ku Miast Bliźniaczych zosta­
ła rozszerzona również na 
inne kraje.

(mh)

To już jest coś 
dia ożywienia 
motoryzacji w kraju

Jak wynika z ^formacji 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego, na podstawie zawar­
tej ostatnio transakcji handlo­
wej zakupiliśmy we Francji 
1000 samochodów osobowych 
..Śliwca", z przeznaczeniem dla 
indywidualnych nabywców 
Pierwszych dostaw tych sa­
mochodów należy spodziewać 
się jeszcze w bież, miesiącu.

Ponadto w II półroczu br. 
.sprowadzimy z zagranicy ok. 
7 tys. sztuk ‘ motocykli i sku­
terów. Będą to m. in. znane 
motocykle „Jawa" z Czecho­
słowacji i „Panonnia" z Wę­
gier oraiz nowoczesne skutery 
włoskiej firmy „Lambretta" i 
skutery produkcji francuskiej.

Niezależnie od tego, trwają 
rozmowy w sprawie dostawy 
2 Francji 12 tys. rowerów.

(PAP)

,9 bm. w Zgorzelcu 50-osobowa 
delegacja młodzieży NRD prze 
kazała młodzieży polskiej Mię­
dzynarodową Sztafetę z okazji 
VI Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Moskwie. 
17 bm.. delegacja polska prze- 
ka-że Sztafetę w Brześciu przed 
stawicielom młodzieży radziec­
kiej. N.a zdjęciu: Sztafeta NRD 
na punkcie granicznym w Zgo­

rzelcu..
CAF — Fot.. Mtrttl

6.5 tony
maszyn porcelitowych 
dla Belgii

Z zakładów porcelitowych 
w Tułowicach w pow. Niemo­
dlin odszedł pierwszy w tym 
roku transport wyrobów eks­
portowych, przeznaczonych dla 
Belgii. Wysiano tam ponad 6,5 
tony różnych bogato zdobio­
nych naczyń porcelitowych, w 
łym dużą partię serwisów’ 
obiadowych i kompletów do 
kawy.

Jest to pierwsze po dłuższoj 
przerwie wznowienie prwez 
zakłady w Tułowicach kon­
taktów handlowych z Belgią. 
Oprócz transportu do Belgii, 
zakłady wysłały już w tym 
roku podobne partie swych 
wyrobów do Włoch. Grecji, 
Danii, Norwegii, a nawet do 
Jordanii. (PAP)

Rok trwały przygotowa­
nia; rok zbierano pieniądze, 
budowano prycze, zdobywa­
no niezbędny sprzęt obozo­
wy, namioty, naczynia. 
Wreszcie nadszedł upragnio­
ny czas. Obóz założono w 
malowniczym miejscu nad 
Wartą, nieco na. wzgórku, 
wśród gęstych olch. Wszyst­
ko według prawideł harcer­
skiego biwaku

Aż miłą popatrzeć, gdy 
dwudziestu młodzików IV 
drużyny harcerskiej z Jaro­
cina, smagłych, tryskających 
energią i zapałem uwija się 
po obozowisku. Wrócili 
przed chwilą z zajęć (obóz 
ma charakter szkoleniowo- 
wypoczynkowy) i często spo 
glądaja. w stronę kuchni. 
Wstęp mają tam wzbronio­
ny, więc uchwyciliśmy obiek 
tywem samotnego kucharza 
w trakcie kosztowania obia­
du. Z jego miny można wnio 
skować, że posiłek jest bar­
dzo smaczny.

Pot.: zt>. Grzegorski

Historia
w grotesce

Otóż i otrzymaliśmy pierw 
szą publikację Wydaw­

nictwa Poznańskiego dla mi­
łośników książki: Emila Ze­
gadłowicza „łryzki z n,się- 
żye,“*) __ „groteskę straga­
nową w trzech aktach ‘, jak 
głosi podtytuł utworu. Książ 
ka została \vyóaixa bardzo 
starannie, na dobrym papie­
rze, a opracowanie graficz­
ne Zygmunta Szpingaera 
przydaje jej niezaprzeczone­
go uroku. Niezwykle sumień 
nie i skrupulatnie opraco-N 
warty wstęp Kornela Szy- r 
ruartow&kiego podaje przy- | 
czyny ,dła których „Łyżki i 
księżyc" doczekały się rea­
lizacji edytorskiej (a także 
— w latach międzywojen­
nych — inscenizacyjnej) w 
Poznaniu, gdzie poeta spę­
dził jeden z najbardziej płód 
nych i interesujących okre­
sów w swoim życiu.

Myliłby się jednak ten, 
kto by w „Łyżkach i księ­
życu" upatrywał jedynie cen 
ny i kruchy bibelocik histo­
ryczno-literacki, dostępny i 
atrakcyjny tylko dla znaw­
ców. Treścią tej „groteski 
jarmarcznej" jest bowiem 
pprawa aktualna i pasjonu­
jąca we wszystkich niemal 
epokach i momentach histo­
rii: zagadnienie walki o 
władzę, ujęte — jakże zna­
jomo dla miłośników Gał­
czyńskiego — pół drwiąco, 
pół serio. Detronizacja króla 
Mamerta i rządy jego dwóch 
następców, bardzo znamien­
nie określonych przez Zega­
dłowicza jako błazen i herszt 
złoczyńców, są przejrzystą 
aluzją do przemian politycz­
nych w Polsce międzywojen­
nej (nie zapominajmy, że 
„Łyżki i księżyc" zostały 
napisane dwa lata przed, a 
wystawione dwa lata po 
przewrocie majowym). Oczy 
wiście, sztuka Zegadłowicza 
jest przepełniona aluzjami 
do czasów i osób mu współ­
czesnych —kapitalne zwłasz 
cza są rozrachunki pisarza z 
osobistymi przeciwnikami li­
terackimi, jak na przykład 
z Karolem Irzykowskim — 
mimo to jednak fabuła „Ły­
żek i księżyca" została skon 
struowana bardzo przejrzy­
ście i obdarzona dużym ła­
dunkiem komizmu, nie pozba 
wionego swoistego wdzięku. 
Wszystkie te walory wypa- 
dłyby oczywiście jeszcze a- 
trakcyjnej w oprawie insce­
nizacyjnej, na którą teatry, 
zwłaszcza poznańskie, winny 
się co prędzej odważyć.

Wspomniałem z okazji 
„Łyżek i księżyca" nazwisko 
Gałczyńskiego — i nie bez 
powodu. Zegadłowicz przy­
pomina mistrza Konstantego 
swą niewątpliwą skłonnością 
— zadokumentowaną rów­
nież w „Domku z kart" — 
ujmowania i syntetyzowa­
nia historij w grotesce, pa­
rodii, drwinie. Dlatego — 
milczy o tym, niestety, wstęp 
— „Łyżki i księżyc" nawią­
zują bezpośrednio do najbar 
dziej nowoczesnej (choć u 
nas, na nieszczęście, wątłej) 
linii dramaturgii europej­
skiej, wypracowującej świe­
że, czasem aż szokujące, 
środki oddziaływania na wi­
dza. Oto główny powód, dla 
którego „Łyżek i księżyca" 
nie można uważać za zaby­
tek muzealny; sztuka ZegaT 
dłowicza włącza się bowiem 
bardzo istotnie w proces klu 
czowej wagi dla polskiej 
sceny współczesnej: w wal­
kę o teatr przyszłości.

Zbigniew BĘDZIŃSKI * i

*) Emil Zegadłowicz: Łyżki
i księżyc. Poznań, 1957. Wydaw­
nictwo Poznańskie, s. 174. l nlb.



Bażanty — kuropatwy 
— stonka

Przed kilku dniami uczestni 
czyłem w piątym, wojewódz­
kim zjeździe delegatów Pol­
skiego Związku Łowieckiego w 
Poznaniu, Zjazd typowo orga­
nizacyjny, bez specjalnej te­
matyki problemowej. Dwie 
tylko sprawy poruszone w 
sprawozdaniu z rocznej dzia­
łalności Wojewódzkiej Rady 
Łowieckiej urastają w oczach 
postronnego obserwatora do 
miary proolemu społeczno-oby 
czajowego. Upoważniają do 
przeprowadzenia podziału 
członków PZŁ na myśliwych i 
na „myśliwych”.

Bo zw'ażmy tylko. Sprawo­
zdawca z ubolewaniem podał 
do wiadomości, że pian od­
strzału wszystkich gatunków 
zwierzyny i ptactwa nie został 
w woj. poznańskim wykona­
ny. Zabrakło coś około 20%. 
Porównując jednak ilość ubi­
tej zwierzyny z ilością skó­
rek sprzedanych w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Skupu 
Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych można dojść do re 
welacyjnych wniosków. Oto 
na jedną ubitą planowo sztu­
kę sprzedano aż trzy skór­
ki. Dziwna ta zwierzyna w 
Wielkopolsce, ale bardziej jesz 
cze dziwni są „myśliwi”, któ­
rzy potrafią takie cuda robić. 
Sądzę, że myśliwi bez cudzy­
słowu — nie potrafią takich 
sztuczek.

Zestawmy ten fakt z innym, 
również podanym do wiadomo 
ści na zjeździe. Z szeregów 
PZŁ w samym tylko woj. po­
znańskim relegowano 64 oso­
by za naruszenie
wieckiego, a 138
jeszcze na rozpatrzenie spraw 
przez rzecznika dyscyplinarne­
go. Obraz wcale niewesoły. Że 
Woj. Sąd Łowiecki zabiera się 
energicznie do oczyszczenia sze 
regów PZŁ z elementów kłu­
sowniczych, to fakt wielce po­
cieszający. Ale smutna jest w 
związku z tym wiadomość, że 
Główny Sąd Łowiecki w War­
szawie jako dobry, liberalny, 
tolerancyjny wujaszek odrzuca 
orzeczenia instancji wojewódz­
kiej, uniewinniając skazanych. 
Takie stanowisko rozzuchwala 
jedynie „myśliwych”.

To jedna strona medalu. Dru 
ga dotyczy prokuratury. Bo 
nie zgadzam się z twierdzeniem 
sprawozdawcy, jakoby za kra­
dzież kilograma kiełbasy prze­
pisy przewidywały kary aresz­
tu lub więzienia, a za nielegal­
ne ubicie kilkuset kilogramów 
zwierzyny tylko kary w trybie 
administracyjnym. Tak nie 
jest. Oto dowód z Kodeksu Kar 
nego:

Art. 270 par. 1. Kto narusza ctt- 
Uze prawo polowania lub rybo­
łówstwa, podlega karze aresztu do 
roku lub grzywny.

Paragraf 2. Jeżeli sprawca działa 
zawodowo, podlega karze więzie­
nia do lat 2.

BIESZCZADY
W rejonie Bieszcżad. poło­

żonych na południowo- 
wschodnich krańcach Rze- 
szowszczyzny, prowadzi się 
poważne prace, mające na 
celu gospodarcze ożywienie 
tych zaniedbanych terenów. 
Między innymi przewiduje 
się w bież, roku wybudowa­
nie lub gruntowne przebu­
dowanie około 25 km dróg, 
SQ mostów i kilkudziesięciu 
przepustów.

Na zdjęciu: budowa drogi 
koło Cisny między Dolżyca- 
mi a Kalnica-.

CAK — Kot. Olszewski

Szczególnie paragraf 2 mo­
że i powinien być stosowany 
do „myśliwych” naruszających 
prawo łowieckie. Dlatego nale­
ży wyrazić zdziwienie, że Pro­
kurator Wojewódzki nie inge­
ruje w te sprawy celem ksero­
wania ich do sądów powszech­
nych.

Na tymże zjeździe ubolewa­
no również, że pian odstrzału 
kuropatw nie został wykona­
ny. Wbrew’ wszystkim myśli­
wym należy wyrazić z tego po­
wodu wielką radość. Trze­
ba iść nawet dalej izakazać 
na lat kilka strzelania do kuro 
patw i bażantów. Wziąć te 
przemiłe ptaszki pod ścisłą o- 
chronę, a za zabicie choć jed­
nej sztuki „sypać” kary i 
grzywny. Takiego zdania jest 
specjalista w tych sprawach, 
docent dr Wielusz z Zakładu 
Pomologii i Dendrologii PAN 
w Kórniku. Przez 12 lat urzą­
dzamy bowiem corocznie istną 
rzeź tych ptaków, wielkich 
przyjaciół rolnika. Sam wi­
działem w zeszłym roku w po­
wiecie średzkim dwóch „my­
śliwych”, którzy tak długo cno 
dzili za 16-sztukowym stad­
kiem kuropatw aż wybili je co 
do jednej.

Po bażantach nie zostało w 
Wielkopolsce ani śladu, a kuro 
patwy można nieomal policzyć 
na palcach.

Mamy za to pod dostatkiem 
nie bardzo pożądanych gości 
na naszych polach, mianowicie 
chmury chrząszcza Colorado

prawa ło- czyli stonki ziemniaczanej. Na 
osób czeka wa^ę z tym szkodnikiem vzy- 

dajemy corocznie tylko w woj. 
poznańskim około 5 milionów 
złotych! Nie licząc oczywiście 
straty czasu setek tysięcy lu­
dzi biorących udział w lustra­
cjach powszechnych. Gdybyś­
my i to przeliczyli na pienią­
dze, nie wiem czy nie należa­
łaby dodać dalszych 5 milio­
nów...

Bażanty i kuropatwy wyko­
nywały tę pracę za darmo, 
zwalczały stonkę jako jej bio­
logiczni wrogowie. Fakt zna­
lezienia w wolu jednej kuro­
patwy 400 larw stonki (!) ma 
chyba swoją wymowę i uzasad 
nia postulat wprowadzenia 
ochrony tych ptaków co naj­
mniej na 5 lat. Ponadto ba­
żanty i kuropatwy przy ro­
zumnym odstrzale dawały nam 
na stoły smaczne kąski i coś 
nie coś do funduszu dewizo­
wego.

Nie wiem w tej chwili, jaki 
zysk przynoszą myśliwym ku­
ropatwy (o bażantach się nie 
mówi, bo ich nie ma) i jakie 
korzyści państwu z eksportu. 
Ale za to wiem na pewno, że 
przy dalszej corocznej rzezi,Zza 
trzy lata będzie z tego wszyst­
kiego figa z octem zaprawiana 
goryczą wydawania z państwo 
wej szkatuły 5 milionów zł na 
chemikalia do walki ze stonką. 
W interesie rolnictwa i całej 
gospodarki leży, aby w opraco­
wywanej przez Min. Leśnic­
twa nowej ustawie łowieckiej 
przewidziano nie tylko ochro­
nę, ale i hodowlę ba­
żantów i kuropatw. 
Bo ziemniaki trzeba ratować 
nie tylko chemikaliami. To jest 
warunek sine qua non utrzy­
mania rówmowagi w przyro­
dzie.

6 K. JAZWIECKI

milionów i co z nich wyniknie
Wiadomo, że w Wielkopolsce 

sytuacja z zatrudnieniem zbyt 
różowo się nie przedstawia; 
wiadomo także, że władze cen­
tralne stworzyły tak zwany 
fundusz interwencyjny, który 
ma radom terenowym dopomóc 
w uruchamianiu robót, stwa­
rzaniu nowych miejsc pracy, 
w modnym nadzwyczaj „akty­
wizowaniu terenu”. Wojewódz 
tWo nasze otrzymało na rok 
bieżący sporą sumę, blisko 17 
milionów kredytu na te właś­
nie cele, w tym miasto Poznań 
uzyskało 3 miliony „z hakiem”, 
natomiast pozostałe prawie 14 
—* reszta województwa.

Niedawno temu Samodzielny 
Oddział Zatrudnienia przy 
Prezydium WRN przeprowa­
dził w terenie kontrolę z punk 
tu widzenia dostarczania zaję­
cia osobom poszukującym pra­
cy, w powiązaniu z wykorzy­
stywaniem przez miejscowe 
władze przyznanych im środ­
ków finansowych.

Zauważono sporo uchybień; oto 
Prezydium MRN w Słupcy prze­
znaczyło pewną sumę z funduszu 
interwencyjnego na... opłacanie 
dwu swoich stałych pracowników, 
prezydia MRN w Krotoszynie, Sul 
mierzycach i Jarocinie prowadzą 
niewłaściwie dokumentację finan­
sową, podobnie dzieje się w Tur­
ku, Dobrej i Tuliszkowie. W Lesz­
nie — jak w Słupcy, PMBN opła­
cało dotychczas dwu swych pra­
cowników z FI (fund, interw.). 
Nie ulega wątpliwości, iż tego ro­
dzaju praktyki muszą być natych­
miast eliminowane.

Ponieważ władze wojewódz­
kie otrzymują w tej chwili 
dalsze wnioski z powiatów o 
przydział dodatkowych kredy­
tów — Prezydium WRN wy­
stąpi jeszcze do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z 
propozycją przyznania Wielko 
polsce dalszych środków finan 
sowych, których pełne wyko­
rzystanie się gwarantuje. Mi­
mo tego najprawdopodobniej 
nie wszystkie wnioski władz 
terenowych będą mogły zostać 
przychylnie przez PWRN roz­
patrzone, dlatego rady tereno­
we powinny w tych wypad­
kach wnioski swe opracować 
na nowo (mogły bowiem zajść 
zmiany) i złożyć je najpóźniej 
15 października, aby partycy­
pować w -rozdziale FI na rok 
1958.

Tragiczne skutki
lekkomyślności

Zastraszającą ilość wypadków 
notuje się na terenach podległych 
DOKP w Poznaniu. W bież, roku 
rezultatem lekkomyślnej jazdy na 
stopniach i zderzakach było kilka­
naście ofiar. Wielu pasażerów do­
znało ciężkich lub lżejszych obra­
żeń.

Ostatnio nastąpił jeszcze jeden 
tragiczny wypadek, tym razem na 
trasie Poznań—Grodzisk Wlkp. 
Krytycznego dnia 23-letni Jan Ma­
tuszewski i jego kolega Marian 
Gawłowski, wracając do domu po 
pracy pociągiem, zajęli miejsca ua 
zderzakach. Podczas jazdy wy­
pili butelkę wina. Kiedy Ma­
tuszewski usnął, Gawłowski z 
godną podziwu obojętnością zo­
stawi! go na zderzakach, a sam 
wszedł do przedziału. Przed stacją 
Granowo pociąg zaczął hamować, 
wskutek czego Matuszewski stracił 
równowagę, spadł pod koła wago­
nu i poniósł śmierć na miejscu.

Historia .Matuszewskiego stano­
wi nowe otrzeżenie dla tych wszy­
stkich .którzy łamią przepisy obo­
wiązujące podróżujących koleją. 
A takich jest sporo, mimo nie­
ustannych interwencji Kolejowej 
Milicji Obywatelskiej i pracowni­
ków PKP. (ak)

Oto, jakie rezultaty przy­
niosło w pierwszych pięciu mie 
siącach tego roku wykorzysta­
nie przez władze terenowe FI 

•— zarówno w zakresie prowa­
dzonych prac doraźnych, jak 
też stałych.

Prace doraźne prowadzi 
gospodarka komunalna w 16 
miastach i miasteczkach woje­
wództwa ,przy czym są to ro­
boty ziemne, drogowe, zadrze­
wieniowe, porządkowe przy sta 
rych zieleńcach i zakładaniu 
nowych, komunalne przy róż­
nego rodzaju naprawach, czy­
szczenie rowów melioracyj­
nych, regulacja ulic ftp. Pra­
ce te pozwoliły zatrudnić do-

„Pochodnia marnotrawstwa^
kosztuje już
50 nilu dolarów

„Pochodnią marnotrawstwa” 
nazywa załoga Huty im. Bie­
ruta w Częstochowie płonącą 
bez przerwy żagiew ognia nad 
nową siłownią tej huty. To od 
4 lat płonie nie wykorzystywa 
ny gaz z -wielkich pieców — 
125 tys. m sześć, gazu na go­
dzinę ulatuje w powietrze, a 
tylko nieznaczna część gazu 
jest wyzyskiwana przez ko­
tłownię. Fachowcy obliczają 
że wartość zmarnowanego w 
ten sposób gazu wielkopieco­
wego w ciągu 4 lat równa się 
2,5 min. ton węgla, tj. ok. 50 
min. dolarów.

W pierwotnych planach, 
przed rozpoczęciem budowy, 
postanowiono, że Huta im. B. 
Bieruta będzie hutą-gigantem 
o pełnym cyklu produkcyinym. 
Z powodu jednak ograniczania 
inwestycji obecnie pracują 
tam jedynie dwa wielkie pie­
ce, natomiast brak jest aglo­
merowni, koksowni i urządzeń 
energetycznych. Gdyby po­
wstała koksownia, to gaz ko­
ksowniczy zmieszany z gazem 
wielkopiecowym posłużyłby do 
opalania sześciu martenów no­
wej stalowni i wówczas byłby 
zaoszczędzony koszt opalania 
pieców’, wynoszący miesięcznie 
2,5 tys. ton węgla, tj. ok. 50 tys. 
dolarów. Natomiast obecne pi a 
ny przewidują, że pierwsza 
koksownia powstanie dopiero 
w 1959 r„ a druga w rok póź­
niej.

Reszta gazu z wielkich pie­
ców mogłaby być wykorzysta­
na do opalania dwóch dalszych 
kotłów siłowni, których budo­
wę przewiduje się dopiero za 
trzy lata.

Załoga huty zdaje sobie spra 
wę z trudności finansowych 
państwa, lecz zrozumiałe są gło 
sy, coraz bardziej niecierpli­
we, domagające się jak naj­
szybszego zlikwidowania nie­
spotykanego marnotrawstwa.

(PAP) »

Bakcyl Przygody
IT/ soomniałem ostatnio, że dawania nadmiaru energii w 
I* dwa dni za nami prze- łobuzerskich i chuligańskich 

pływali Krutynię harcerze. By awanturach. Bakcyl Wielkiej
la, to drużyna szkolna z Bar­
toszyc. Potem, kiedyśmy ich 
spotkali w Rucianem, ich opie­
kun mówił:

— Gdybyśmy nie widzieli na 
Krutyni śladów po Waszej 
przeprawie, chyba cofnęlibyś­
my się.

Oni nas podziwiali, a my — 
ich. No, bo ostatecznie, my do­
rosłe i silne chłopy, a. oni dzie­
ci niemal. Na- domiar, w dru­
żynie sporo byłó osad dziew­
częcych. Lecz nie tylko dlatego obozie^
zasługiwali na, podziw i uzna­
nie. Otóż cały rok przygoto­
wywali się do tej wycieczki.
Przede wszystkim zdobywali 
fundusze — zbierali złom, or­
ganizowali, imprezy, skrzętnfe 
ciułając każdy grosz na zreali­
zowanie swych marzeń, o wiel­
kiej przygodzie. Brakujące zło­
tówki dorzucił komitet rndzi- 
ciblski. Mało tego. Władnym 
przemysłem pobudowali /Aija- 
ki. Niezbyt efektowne byty te 
ich kajaki, bez sterów,! ale 
przecież i bez szwanku dopły­
nęli do celu. Trzeba było wi­
dzieć ich zapał, roześmiane

mi ścieżkami bezprawia.
Ta Wielka Przygoda nieko­

niecznie musi się urzeczywi­
stniać w wędrówce kajakiem. 
Może być również piesza, ro­
werowa, można jej szukać w 
krótkiej wycieczek czy na sta- 

Chciałbym tylko 
podkreślić ogromną role wy­
chowawczą, do niedawna, nie­
stety, zaniedbaną u nas — tego 
lodzaju imprez. Pisze o tym 
wszystkim między innymi i 
dlatego, że — jak dotąd —'•ma 
ło zwraca się uwagi na moż­
liwości oddziaływania na mło­
dzież właśnie przez PTTK,

twarze i- radość z przeżywa- cały szlak w idealnej zgodzie, uważa, że sef, piękniejsze węza- 
nych p/zygód, by zrozumieć, że Ale były to spory raczej drób- sń niż wędrówka kajakiem 
tych mMdziaków turystyka i ne. Na przykład, takie, że kie- nieznane, powiem mu krótko, 
jej urok już na zawsze wzięły, dy Stbfek wiosłował do przo- — Spróbuj i Ty, a potem 
w swe władanie, że żadne z du, Ala — z przekory — kie- porozmawiamy!
nich nie będzie szukało wyła- rowała kajak do tyłu, lub kie- Marian FLEJSlEROWlCZ

datkowo w wspomnianym o- 
kresie 381 osób. Nie jest to 
wielka pomoc, ale — nie do 
pogardzenia.

Nierównie większe znacze­
nie mają dia poprawy sytuacji 
w zatrudnieniu prowadzone 
prace stałe. Według prowi­
zorycznych obliczeń, po ich u- 
kończeniu, znajdzie stałe za­
trudnienie w uruchamianych 
warsztatach pracy około 700 
osób.

W chwili obecnej prowadzi więc 
prace Prezydium PRN w Koni­
nie nad uruchomieniem pralni ko­
munalnej, Prezydium PRN nadzo­
ruje rozbudo-wę Spółdzielni „Sto- 
łarz“ w Ostrzeszowie, gdzie roz­
winie się produkcję oprawek do 
szczotek; w Gostyniu miejscowa 
spółdzielnia „Gostynianka“ pro­
wadzi już prace budowlane, po u- 
kończeniu których pofiejmis robo­
tę w dziale konfekcji 190 osób. 
Trwają także od pewnego czasu 
wstępne prace dokumentacyjne 
dla garbarni w Grodzisku.

W trakcie rozwoju jest wytwór­
nia elementów prefabrykowanych 
przy MPRB w Krotoszynie, która 
zatrudni jeszcze więcej osób. W 
Śmiglu adaptuje się wytwórnię 
win, we Włoszakowicach rozpo­
częto wstępne prace dla urucho­
mienia przetwórni owocowo-wa­
rzywnej. Duża introłigatornia na 
110 pracowników w Gnieźnie już 
pracuje, obecnie przystosowuje się 
ją do jesienno-zimowych warun­
ków, zakładając instalacje ogrzew 
uicze itp. W Kaliszu zahamowana 
została adaptacja obiektu dla Od­
lewni Części Samochodowych „Or- 
kan“ z powodu braku materiałów 
budowlanych. W mieście tym 
trwają ponadto roboty przy przy­
stosowywaniu obiektu na war­
sztat bednarski dla miejscowej 
Składnicy Zjednoczenia Mleczar­
skiego.

Na koniec wreszcie trzeba wspo­
mnieć o pracach prowadzonych 
przez Wojewódzki Zarząd Gospo^ 
darki Komunalnej dla Państwo- 
wo-Pry walnego Przedsiębiorstwa 
Prefabrykacji i Budownictwa In­
dywidualnego „Budowa": urucho­
miono zakład prefabrykacji w 
Buku (materiały ścierne i drogo­
we), W’ drugim półroczu rozpocznie 
pracę zakład betoniarski w Po­
znaniu. Podjęto ponadto roboty 
przy uruchamianiu nieczynnej ceł 
gieini we Wrzeszczynie, pow. czara 
kowski.

Niezależnie od tego — w Szamo­
tułach organizuje się przy Zasad­
niczej Szkole Metalowej warszta­
ty, a referaty przemysłu rad prze­
znaczają łącznie 409.000 zł na ze­
społy usługowe, które Liga Ko­
biet organizuje w liczbie 27.

Jak widać, wykorzystywanie 
funduszu interwencyjnego 
przebiega dość sprawnie, cho­
ciaż należałoby zwiększyć tern 
po prac (z uwagi na późne przy 
dzielenie kredytów) i zapewnić 
ich niezakłócone kontynuowa­
nie (Kalisz!).

(pż)

Przygody ma to do siebie, że 
drąży organizm i zabija bez­
pardonowo wszystkie inne 
szkodliwe dla jednostki i całe­
go społeczeństwa prątki cho­

odwró t.
Wybaczcie tę teoretyczną 

dygresję. Już więcej nie będę.
Skłamałbym, gdybym napi­

jał, że nasza ekipa przepłynęła

rób, które w generalnym skro- nasty raz! 
eie można, by nazwać — śliski- Oczywiście, wszyscy wiedzie­

li, że Andrzej tędy płynie 
raz pierwszy.

Ale Tadek też miał swoje 
„za uszami". Na biwakit lubił 
w dzień całymi godzinami 
spać, a potem rano „męczyła1 
go bezsenność. Urozmaicał so­
bie czas w ten sposób, że już o 
piątej chodził od namiotu do 
namiotuf i darł się:

— Pobudka! Pobudka!
Każdy wściekły, częstował 

go jakimś dosadniejszym wy­
rażeniem i spał dalej.

Czyż jednak takie drobiazgi 
się liczą, kiedy co wieczór ga‘ 

. wędzi się i śpiewa przy ogni-
które powinno pomagać orga- sku, kiedy w dzień płynie sij 
nizaefom młodzieżowym i na kajakiem jeziorami i rzekami,

Na żniwach
można nieźle zarobić

Ostatnie upały znacznie przy 
spieszyły akcję żniwną. Tym, 
czasem w PGR-ach brak rąk 
do pracy. Następstwa mogą 
być smutne.

Z drugiej strony wielu łu- 
dzi w naszych miastach poszu­
kuje pracy. Są wśród nich ta­
cy, którzy mogliby, biorąc 
udział akcji żniwnej, nieźle 
zarobić.

Wydział Zatrudnienia Pre­
zydium RN m. Poznania od 
kilku dni prowadzi akcję wer­
bunkową. Poszukuje się chęt­
nych (mężczyzn i kobiet po­
wyżej lat 16), którzy wyjecha­
liby na żniwa do PGR-ów w 
woj. szczecińskim.

Warunki są niezłe. Prze­
ciętny zarobek dzienny wyno­
si bowiem około 45 zł, podczas 
gdy za wyżywienie trzeba za­
płacić 10 zł. Przy pracach 
kompleksowych kierownicy po­
szczególnych zespołów PGR 
mogą jeszcze podwyższyć za­
robki. Zakwaterowanie bezpłat 
ne, podobnie jak bilety kolejo­
we do gospodarstwa rolnego i 
z powrotem.

Zgłoszenia kandydatów do 
akcji żniwnej przyjmują co­
dziennie od 8—12 wszystkie re 
feraty Wydziału Zatrudnienia 
przy ul. Zamkowej w Pozna­
niu.

(ak)

Fabryka win 
w forcie

Toruńskie przedsiębiorstwo 
„Las” uruchomiło w Toruniu 
nową fabrykę win. Fabryka 
mieści się w starym forcie. 
Produkować ona będzie wina 
z jagód leśnych i owoców. 
Pierwsze dwa gatunki win — 
Vermut i wino z czarnych ja­
gód, ukażą się w sprzedaży 
pod koniec bież. roku. Po peł­
nym rozrachunku zakładu 
produkcja wyniesie ponad 1 
milion litrów wina. (PAP)

DZIŚ

w „Kaktusie";
- Awangarda

- Lament nieuków
- Krótki kurs za­

chowania StQ
- SzpoTt na kiju
- Aktuake hasta

bawi
tus1 ko!e

Do nabycia w kioskach 
„Ruchu" i w prenumeracie

dy między Tadkiem i Andrze­
jem, wynikła różnica zdań na 
temat: którędy płynąć, by nie 
zbłądzić, Tadek wykrzykiwał 
złośliwie pod adresem swego 
partnera:

— On wie, tylko jego słu­
chajcie, bo on już tu jest pięt’

wśród pięknych lasów lub obzf 
ra poziomkami, łoivi rybki 
czy wreszcie pitrasi cos na> 
„kocherze** lub ognisku?

Jeżeli znajdzie się ktoś, kto



Pracownicy Rwsy&fwanl 3 s^nfleray-polerników z praktyką poszukuje
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Po­
kój “ w Poznaniu, ul. Łacina 6 (Rataje). K4129

Pracowników' do polerowania krzeseł przyjmie 
zaraz Spółdzielnia Pracy Przemysłu Wikliniar- 
sko-Koszykarskiego, Poznań-Wola, ul. Ta- 
rzańska 26/28. K4130

Technika-elektryka z praktyką, elektronika z 
wyższym wykształceniem (inż. wzgl. mgr fizyki 
z praktyką w dziedzinie elektroniki przemy­
słowej), ślusarza-narzędziowca obeznanego z 
obróbką cieplną i robotami szlifierskimi, nasta­
wiacza do samodzielnej obsługi pras poszukuje 
zaraz: Centralne Laboratorium Akumulatorów 
i Ogniw, Poznań-Starołęka, Al, Forteczna nr 
12z14. 29094,<?

Mgr chemika z praktyką znającego zagadnienia 
rolno-spożywcze zaangażuje zaraz Laborato­
rium Min. Rolnictwa, Poznań, Fredry 12. Zgło­
szenia osobiste. 20073g

10 stolarzy przyjmie natychmiast do pracy na 
miejscu w Poznaniu, Poznańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane. Wynagrodzenie mieś, 
do 2.000 zł. Zgłoszenia osobiste przyjmuje kie­
rownik stolarni Pozn. Przem. Zjcdn. Bud. Poz­
nań, ul. Madalińskiego 3. K4061

8 blacharzy na roboty aspiracyjne w młynach 
przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowo-Monta- 
żowe Skupu w Poznaniu, plac Wolności 3, 
III piętro. Zapewniamy wysokie zarobki 20129g

Stolarza, zduna oraz robotnika do różnych prac 
zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej w Zbąszyniu, ul. Łazien­
ki 9. Płaca wg umowy zbiorowej. K4060

Robotników do prac produkcyjnych i transpor­
towych przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemio­
sła, Warsztat Szkoleń iowo-Produkcyjny'nr 2 — 
Blacharski w Luboniu, ul. Dworcowa 2. K4066

Kwalifikowanych monterów i murarzy zatrud- 
nimy natychmiast przy budowie pieców prze­
mysłowych i kominów fabrycznych w miejscu 
i na wyjazd. Praca w systemie akordowym, 
wyjazd na podstawie delegacji, bezpłatne za­
kwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę. Zgło- 
.zenia osobiste i listowne przyjmują: Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemy­
słowych w Warszawie, Dział zatrudnienia, pokój 
28, ul. Nowogrodzka 62b oraz: Kierownictwo 
Grupy Robót nr 1 w Warszawie, ul. Łowicka 
23 (Mokotów), Kierownictwo Grupy Robót nr 2 
w Łodzi, ul. Matejki 21, Kierownictwo Grupy 
Robót nr 3 w Elblągu, ul. Stoczniowa 2.

K4068

Większą ilość szwaczek maszynowych, kobiety 
zwojnicne z administracji umiejące szyć cha— 
turniczki do szycia domowego oraz kwai^fiko" 
W&nego mechaniką do maszyn szwalniczych 
elektiycznych i nożnych poszukuje Poznańskie 
Przedsiębiorstwo, Konfekcji i Galanterii Prze­
mysłu Terenowego, Poznań, ul. Grobla 23.

K4065
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Warsztat Kaprawy PGR w Kościanie. Reflek­
tuje się tylko na siły wysokokwalifikowane. Za­
kład nie dysponuje mieszkaniem dla zamiej­
scowych. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. K4090

Kwalifikowanego sadownika z długoletnią prak 
tyką do obszaru sadów 200 ha, specjalistę kwia- 
ciarza szklarnianego i gruntowego oraz wa­
rzywnika. Wymagane wysokie kwalifikacje. 
Zgłoszenia Zespół Ogrodniczy Perzyce. K4096

Fryzjerów oraz dwie kosmetyczki dyplomowa­
ne zatrudni Spółdzielnia Fryzjerów w Kosza­
linie Możliwość zarobku do 2.000 zł, mieszka­
nie kawalerskie zapewnione. K4122

Zbrojarzy i dekarzy przyjmiemy zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 1967S«

Zaopatrzeniowca do gospodarstwa pomocnicze­
go remontowo-budowlanego, malarzy oraz mu­
rarzy z wynagrodzeniem wg układu zbiorowego 
w budownictwie jak również pracowników 
transportowych z wynagrodzeniem wg siatki 
płac pracowników obsługi MSW przyjmie na­
tychmiast Uniwersytet im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu — zgłoszenia w Dziale Kadr UAM, 
al. Stalingradzka 1. K4140

Wrak samochodu marki łwe.2^tka
tonowy, jeden wrak samochodu furgonetka 
marki „Fiat” — 500 kg

SPRZEDAMY
Obejrzeć można w dniach 17, 18 i 19 ńpca r‘
Bedford - od godz. 8-10 w Poznaniu, Małe
Fiat^—^od^godz. 15—17 w Poznaniu, ul. Kazimie­

rza Wielkiego 4.
POLSKI ZW. WĘDKARSKI, OKR.

ul. Garbary 88 2010l)><

Zakupimy
ewentualnie zamienimy 4 opony nowe 16 X 600 
na 4 opony o wymiarach 15 X 600—670 za ewen­
tualną dopłatą. PZGS Gostyń, ul. Poznańska 45, 

tel. 58, od godz. 7—14. K4O55

Monterów-elektryków do prac w terenie woj. 
woj. poznańskiego, zielonogórskiego, wrocław­
skiego i szczecińskiego przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. Zarobek w sy­
stemie akordowym od 1.000 do 2.200 zł plus ko­
szty za rozłąkę. K4141

Praca
Potrzebny organista-dyry- 
gent. Rosko, pow. Czarn­
ków. (Zgłoszenia osobi­
ste). 19404g
Malarzy i uczni przyjmę., 
Schneider, Luboń, Kole­
jowa 24. 19510g
Nakładaczkę przyjmę na 
maszyny dociskowe. Poz­
nań, Modrzewiowa 27.

19744g
Potrzebne dwie nakła- 
daczkj na tygle. Warunki 
płacy do omówienia. Wy­
twórnia Kartoników, Poz­
nań, św. Wojciecha 2.

19797g
Malarzy przyjmę J. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec 
ka 6. 19821g
Uczeń potrzebny natych_ 
miast. Poznań, Matejki 
11, biacharstwo. 19881g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe, posada dobra. Poz­
nań, Głogowska 175. 19887g

Przyjmę pracę z zakresu 
luksusowego krawiectwa 
damskiego — lekkiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2W«Hg.
Pomocnika ogrodniczego 
i ucznia przyjmę zaraz. 
K. Grzegorzewicz, Poznań- 
Szczepankowo, Chotomlń- 
ska 15, tel. 15-78. 19999g.

Starszy, samotny, rencista 
przyjmie lżejszą pracę w 
hodowli nutrii lub tp. z 
całym utrzymaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31060p.

Dnia 10 lipca 1957 r. zmarł w wieku lat 73, 
mój najdroższy, wzorowy i najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Hipolit Jazdon
por. rez., powstaniec Wlkp., 

kawaler Krzyża Ylrtuti Militari oraz
odznaczony 3-krotnle Krzyżem Walecznych

Pogrzeb odbędzie się w Borku w sobotę, 13 
bm. po Mszy św. o godz. 9 z kościoła na 
Zdzieżu. O bolesnej stracie zawiadamia

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Borek, Zdzieżewska 31. 20134g

Dnia 7 lipca 1357 roku zmarł nagle w Toruniu, przeżywszy łat 42

dos@nt dr

Stefan Majdanowski
Kierownik Zakładu Geografii Regionalnej U. M. K., b. adiunkt Katedry 
Geografii Fizycznej U. P., wykładający na Wydziale Biologii i Nauk o Zie­
mi U. A. M., b. sekretarz Komitetu Fizjograficznego i członek Komisji 
Geograficzno-Geologicznej Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
przewodniczący Oddziału Toruńskiego Polskiego Towarzystwa Geograficz­

nego, członek Toruńskiego Towarzystwa Naukowego.

Pogrzeb odbył się dnia 10 lipca w Toruniu, Msza św. za duszę śp. Zmar­
łego zostanie odprawiona w niedzielę, dnia 21 lipca o godz. 12,15 w kościele 
Bożego Ciała przy ul. Kościuszki w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wysokiej wartości naukowca, wybitnego Peda­
goga i przyjaciela młodzieży, prawdziwego i drogiego Kolegę.

REKTOR, SENAT oraz INSTYTUT GEOGRAFICZNY 
UNIWERSYTETU im. AD.^MA MICKIEWICZA

STUDENCI GEOGRAFII U. A. M.
K4078

Pielęgniarka samotna so­
lidna przyjmie prace z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń,- Świerczew­
skiego 3 dla 31064p.

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Poznań, Czesława 14 m, 13. 
___________ 20027g

Osobę do pomocy w go­
spodarstwie, może być 
starsza oraz chłopaka do 
koni poszukuję. Adres 
wskaże\ Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
20042g,
Toczenie uchwytów z 
drzewa oddani do wykona 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20045g.

Krawców wysokokwalifi­
kowanych zaraz lub 
później przyjmę. Banaś, 
Poznań, Piekary I3b.

20055g

Inteligentny z średnim 
wykształceniem, oficer 
rezerwy przyjmie korzyst 
ną pracę w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20082g.

Pomoc domowa najchęt­
niej ze wsi potrz.ebna. 
Pensja bardzo dobra. Inż. 
Lewandowski. Poznań. In­
żynierska 8 m. 4. 20097g

Krawcowa przyjmie szy­
cie sukien, prochowcy, 
wiatrówek i innej kon­
fekcji lekkiej. Szybkie 
i fachowe wykonanie. 
Poznań, tel. 828-01 wzgl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20122g.

Potrzebny mężczyzna do 
koni i krów z dojem. 
Szkoła i kościół na miej­
scu, zelektryfikowane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
200B9g.
Szyję wszelkiego rodzaju 
suknie i bluzki również do 
sklepów na prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20105g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 20115g.
Ucznia do zawodu foto­
graficznego przyjmę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
20116g. ____________
Szewca na prace damskie 
przyjmę. Puszczykowo, ul. 
Poznańska 4. 20120g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosże- 
nia Poznań, tel. 638-48.

16465g
Betoniarkę 250 k lub 
większą pilnie kupię. O- 
ferty z podaniem ceny kie 
rować: Zdzisław Bosek,
Chodzież, 2erorhskiego 5.

19493g
Przyczepkę towarową na 
2 kołach, do osobowego 
samochodu kupię. Oferty 
Biuro ogłoszeń. Świer­

czewskiego 3 dla 19997g.
Kupię do samochodu oso­
bowego Opel-Kadett kom 
pletne przednie zawiesze­
nie i maskę w dobrym 
stanie. Podać stan i cenę 
pod adresem: Roman Przy 
bysż, Głogów n. Odrą, Ka­
mienna 43. 31066p
Rower dla inwalidy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 200.11g. _____
Kupię maszynę do wyro­
bu siatki parkanowej. 
Zgłoszenia: Roman Paź,
Poznań, Ratajczaka 26 m. 
33. 200136
Wszelkie maszyny do 
uruchomienia olejarni ku­
pię. Jasiński, Krosinko, 
p-ta Mosina. 20023g
Motocykl WFM nowy ku­
pię. Poznań, Ratajczaka 
36 skład obuwia. 20059g
Tygiel lub hostonkę ku­
pię Introligatornia, Korze 
niewski, Poznań, Wroniec 
ka 4, tel. 39-88. 20089g

Dnia 10 lipca 1957 r. 
zmarł w wieku lat 15, 
opatrzony Sakramen­
tami św. nasz najdroż­
szy syn i brat, śp.

Maksymilian
Zabór

uczeń szkoły 
ogólnokształcącej

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm. o 
godz. 18 z domu żało­
by w Koziegłowach,
na cmentarz w Ki- 
cinie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

rodzice z córką
20088K

GŁOSZENIA UKOBNE
4 opony 650 X 20 nowe lub 
mało używane kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20063g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 179l8g
Gwarantowane maszynki 
do mielenia kości i mię­
sa dla zwierząt futerko­
wych dostarcza Warsztat 
Ślusarski, Cz. Siwiński, 
Lwówek, ul. Opaleniclta 5, 
tel. 142.______ _ 18519g
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań
Czerw. Armii 10. 18844g
„Knitax” maszynę tryko- 
tarską z przystawką sprze 
dam. Poznań-Dębiec, O- 
polska 33 m. 3. 19280g
Sprzedam traktor „Lanz” 
12 KM w dobrym stanie, 
na biegu • z pełnym ogu­
mieniem. Stanisław Gra­
czyk, Sliwniki, poczta i 
stacja kol. Skalmierzyce 
Nowe, pow. Ostrów Wlkp.

__  30677p
Nutrie w różnym wieku 
z dużej, racjonalnej ho­
dowli sprzedam. Poznań 
Podolany, Ciechocińska 
19-______ 19831g
Motocykl „Ifa” BK 350 
ccm nowy sprzedam. Poz 
nań, Naramowicka 70a.
______________ 18971g
Wapno w bryłach, trzci­
na sufitowa, klapki pod 
dachówki poleca. W. Kar. 
watka, Wolsztyn, tel. 272. 
_______________ 31065p
Sprzedam motocykl ,,Ifa” 
BK-350 ccm fabrycznie 
nowy. Wiadomość; Lesz­
no, Lipowa 79 m. 5. Euge­
niusz Micker. 31070p
Sprzedani mechanizmy do 
zabawek, wykonuję frezo­
wanie kół zębatych, zęb­
ników do zabawek, apa­
ratów pomiarowych, auto­
matycznych zapalniczek i 
podobne. Warsztat ślu­
sarski A. Zbojnikowski, 
Łódź 9, Zgieiska 152.

K4065

Sprzedam samochód z tak 
sometrem, 4-drzwiowy
„Wanderer” limuzyna 
lub zamienię na materiały 
budowlane. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr I9687g.
Samochód „Fiat 1100’’ 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 168 m. 1. I9718g
Sprzedam motocykl „yic- 
toria” 150 ccm. Poznań. 
Saperska 83 m. 2. I9788g
Samochód bagażowy spie­
sznie sprzedsm. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
20098g.
Spacerówkę sprzedam. 
Poznań, pi. Wielkopolski 
10/11 E m. 48 20016g
Motocykl „Zundapp” 600 
ccm z przyczepką. w ideał 
nym stanie sprzedam. Poz 
nań, tel. 642-50 . 20029g
Dywan pluszowy 2,5 X 3,5 
zielony, sztuciec 6-osobo- 
wy (52 sztuki) sprzedam. 
Poznań, Zakręt 13 m. 3 
(Ostroroga), od godz. 
18—20. 20040g
Przyczepkę lekką, kom­
pletną do motocykla sprze 
dam. Wiadomość: Poz­
nań, Głogowska 160 m. 14.

2002lg

Sprzedam samochód 2 to­
nowy w dobrym stanie. 
Poznań, Grobla 20. 20033g
Okazyjnie sprzedam jadał 
nię dębową mało używa­
ną stylową. Oglądać: Poz 
nań, Osiedle Warszawskie, 
ul. Słupecka 5 m. 3, wej­
ście z Kostrzyńskiej.

20041g
Tokarnię do metalu nową, 
na pryzmach, 80 cm to­
czenia, oddzielnie komplet 
odlewów sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 2tW60g.

Sprzedam 2 motory spali­
nowe, 8 KM na chodzie. 
Kazimierz Kostrzewski, 
Janusźewice, p-ta Grano­
wo, pow. Nowy Tomyśl.

20042g
Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań, Przybyszewskie­
go 5 m. 6, po godz. 15.

20049g

Sprzedam tanio ramy na 
klatki dla norek. Zabiko- 
wo, Świerczewskiego 15, 
3-gi przystanek autobu­
sowy. 2005lg

3 maszyny krawieckie i 
dziurkarkę pełny automat 
z motorem, do ciężkiej 
konfekcji sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20056g.

Tapczany dobrej jakości 
poleca: Tapicernia, Poz­
nań, Małeckiego 33. 20064g

Sprzedam maszynę szew­
ską łaclarkę marki nie­
mieckiej ,,Claex'’. Fran­
ciszek Łączniak, Stęgorsz, 
pow. Jarocin, st. koi. Ra­
dlin. 20068g
Sprzedam maszynę do 
robienia swetrów dwupły­
tową firmy NRF „Trico- 
lette”. Jarantowska, Poz 
nań, ul. Wspólna 40 m. 2.

20070g

Lisy niebieskie — piesaki 
sprzedam większą ilość 
z majowych wykotów z 
miotów od 9—17 sztuk. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20075g. _ _______
Lepiki budowlane poleca 
Wytwórnia Materiałów 
Budowlanych, Poznań, 
Smolna 13. ________ 20077g
Motocykl WFM z liczni­
kiem sprzedam. Poznań, 
ul. Wielkopolska 30. 20090g
Motor na benzynę 125 ccm 
oraz motocykl DKW 350 
ccm w dobrym stanie ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Osiedle-Plew>ska, ul. Zie­
larska 15, dojazd tramwa­
jem 13. 20093g
Młocarnię samoczyszczą- 
cą 5/q na godz. w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Jan Łuczak, Koźle, pow. 
Szamotuły, stacja kolejo­
wa Lubosina. 20098g
Spacerówkę giętą oraz 
wózek-autko sprzedam. 
Poznań, Śląska 10. 20102g
Motocykl DKW 125 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
oraz „Zundapp” 200 ccm 
i 2 akordeony 80 basowy 
marki „Hess” i 8 basowy 
spiesznie sprzedam. Poz- 
nań-Żegrze, ul. Ostrowska 
204, Od godz. ’6. 20106g

Lokale
Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe z kuchnią wil­
lowe w Szczecinie zamie­
nię na mniejsze w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19226g.
Pokoju dużego z kuchnią 
poszukuję do remontu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20014g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, centr. 
ogrzewaniem, telefonem, 
I piętro, na Łazarzu, na 
większe, samodzielne, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19963g.
Student kursu magister­
skiego poszukuje zaraz 
pokoju możliwie 
dzielnego. Oferty 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19983g.
Kraków centrum, pokój
1 ptr. 18 m? wygody, za­
mienię na pokój w Pozna­
niu dzielnica willowa 
)ub w ładnej miejscowo­
ści woj. poznańskiego, 
pomorskiego. Zgłoszenia 
prof. Sabińska, Między­
zdroje, woj. Szczecin. „La­
tarnie Morskie”. 31067p
2 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe (nowe bloki), 
przy Jeziorze Maltańskim. 
I ptr. zamienię na podob­
ne bez łazienki, lecz z 
ogródkiem przy domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20002g.

samo-
Biuro

Zamienię samodzielne 
komfortowe 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką w Za­
brzu przy Stadionie, na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20003g.
Zamienię pokój z kuch 
nią, spiżarką, dużą piw­
nicą (wspólny korytarz)
1 piętro, willowe, na po­
dobne, lub 2 pokoje ze 
wspólną kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20004g.
Zamienię spiesznie samo 
dzielne, nowe mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią, lazien 
ką w Katowicach, na po 
dobne w Poznaniu. O 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20009g.
Zamienię samodzielne, 
nieduże 2 pokoje z kuch* 
nią, łazienką, spiżarnią, 
blisko centrum na podob­
ne większe, chętnie z cen 
tralnym ogrzewaniem w 
blokach. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20010g.

Pokoju umeblowanego mo 
żiiwie z całkowitym u- 
trzymaniem poszukuje od 
września dla 2 studiują­
cych córek. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 nr 20017g.
Dwa duże pokoje z kuch 
nią (wysoka suterena) na­
dające się na skład-war- 
sztat, zamienię na podob­
ne do II ptr. Poznań, JaC 
kowskiego 21 m. 1. 20U20g
Piękny pokój w dzielnicy 
willowej odstąpię na okres 
studiów. Warunki do o- 
mówienia, Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 20022g.
Lokal warsztatowy 70 m5 
odstąpię. Oferty" Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20026g.
Kupiec poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, możliwie 
z telefonem, ewentualnie 
z utrzymaniem, przy so­
lidnej rodzinie. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20030g.
Lokal handlowy z dużym 
mieszkaniem (okolica Sta 
rego Rynku), zamienię na
2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20034g.
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni, łazienki w 
Poznaniu, na podobne w 
Gliwicach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20035g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo. spiesznie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ó- 
gtoszeń, Świerczewskiego
3 dla 20046g. t
Panienka pracująca, spo­
kojna, spiesznie poszuku­
je wspólnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20050g.

Nieruchomości
4 morgi ziemi łąka, za­
budowania gospodarcze, 
duży pokój z kuchnią od­
stąpię. Miejscowość letni­
skowa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19998g.
Sprzedam 15,5 ha ziemi, 
l ha sadu bez zabudowań. 
Karczewko, poczta Kisz­
kowo, pow. Gniezno, Ed­
mund Walenciak. 19594g
Gospodarstwo 12,47 ha w 
tym 2 ha łąki, budynki i 
ziemia dobra, z inwenta­
rzem żywym i martwym 
z pełnym żniwem (po­
wiat Czarnków) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19958g.
Parcelę 435 m’ (Naramo­
wice) przy trolejbusie (ul. 
Sarmacka) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19988g.
Parcelę 10.700 m! przy ul. 
Strzeszyńskiej sprzedam. 
Poznań, Piątkowska 59.

19748g
Dom nowy 3 pokoje, kuch 
nia, garaże, stajnie. 2 mor 
gi ogrodu, 3 morgi zie­
mi w Rostarzewie, pow. 
Wolsztyn, sprzedam. Erd_ 
man, Mogilno, Dąbrow­
skiego 23. K4059

SAMOCHÓD
OSOBOWY

malolitraż. „Austin” 
(wybicie skórzane) 
stan idealny, rok bu­
dowy 1944 oraz

MOTOCYKL 
nowy 1FA—BK 350 ccm 
sprzedam. Poznań, No­
wina 16, przy cmen­
tarzu jeżyckim, od 
godz. 13. 20079

800 KG OUEBKACHO, 
GARBNIK i

UTRWALACZ 
do sieci rybackich
sprzedamy z remanen­
tu. Polski Związek
Wędkarski — Okręg 
Poznań, ul. Garbary 88

20101g

Gospodarstwa prywatne 
okazyjnie do nabycia: 190 
mórg 250.000 zł, 150 mórg 
200.000 zł, 60 mórg 150.000 
zł, 40 mórg z aktem na­
dania i przywłaszczeniem 
100.000 zł, sprzeda Adam­
ski, Chodzież-Rataje.

19826g
Dom jednorodzinny nowo- 
wybudowany z półmorgo- 
wym ogrodem — całe wol­
ne (miasteczko Mosina) — 
cena 90.000 zł dpmek — 
pokój z kuchnią, ogrodem 
— wolne, Starołęka, 45.000 
zł sprzeda Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.

19982g
Kamienicę 2-piętrową i- 
dealną połowę blisko ryn 
ku w Lesznie sprzedam. 
Bronisław Mikołajczyk 
Góra k. Jarocina. 31031p

Kupię natychmiast dwu 
lub jednorodzinny dornek 
z ogrodem okolica Gniez- 
na-—Jarocina. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 31062p.
Przyjmę w dzierżawę od 
1. XI. 57 r. większe lub 
mniejsze ogrodnictwo. Wa 
runki do omówienia na 
miejscu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 3l063p.

Sprzedam dom z ogrodem. 
Skorupka, Leszno Wlkp.. 
pl. Wiosny Ludów 20.

31069P
Parcelę kupię. Szczegóło­
we oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20012g.
12 mórg dobrej ziemi dre­
nowanej, przy sieci elek­
trycznej, 2 km od miasta 
w pow. Mogilno sprzeda 
właściciel. Cena 5.500 zi za 
morgę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20025g.
Willę wzgl. połowę blisko 
tramwaju, z możliwością 
zamiany, mieszkania ku­
pię, Posiadam 3*/»-pokoJo- 
we komfortowe mieszka­
nie. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
20047g.
Willę z ogrodem 1000 ms 
tanio sprzedam. Pośredni 
cy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 20048g.
Sprzedam parcelę 2000 m- 
z drzewami owocowymi 
Szymkowiak, Przeźmirów, 
Graniczna 2, od godz. 16.

20058g

Lekarskie
Gabinet kosmetyczny W. 
Lewandowskiej, Poznań, 
Ul. Wielka 17. narożnik 
Garbar. Usuwanie owło­
sienia na twarzy i no­
gach, żyłek, brodawek, ku 
rzajek. Tel. 835-01. 20061g

Zguby
1.000 zł nagrody dam zna­
lazcy teczki z ubraniem, 
którą pozostawiono w po­
ciągu na odcinku Poznań 
— Nowy Tomyśl. Poznań, 
ul. Długosza 23 m. l, Nie­
wiadomski. 20006g
Zgubiono książeczkę o- 
płat za radio — Miejskiego 
Szpitala Ortopedycznego. 
Znalazcę prosimy o zwrot.

200i5g
W środę pozostawiono 
światłomierz r>.a ławce 
Dziecińca Miejskiego przy 
ul. Przybyszewskiego. 
Dziewczynkę, która zabra­
ła — proszę o zwrot. Poz­
nań, Jackowskiego 27 m. 
9 od godz. 16. 20123g

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 leietoir. 
centrala 611-21 (łączy wszystkie dzla»y) dziat iniot 
macji: 659.39: dział łątZfloftci 557-19 sekiefar? rt 
lakcll: 648-85. redaktor naczelny d57 dtuftarmn 
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Biuro Oęłdtteń- Poznaft al Sw etv/e»sltieeo ar =• 
tel 624-59 czynne od godz H 
■'■odz ’3 '■ Za dział ogłoszeń 
włada

Drak: Zakłady Graficzne
znaniu. K-16

Poznańskie Zakłady 
Surowców Zielarskich 

w Poznaniu 
przy ul. Składowej 13/18 

ZAKUPIĄ

1.700 sztuk Mk

w grani­
cach od 7—10 mm średn.

K4067

p. P. Warzywa-Owoce, 
Poznań, ul. Taczanow­
skiego 1

unieważnia
zaginioną pieczątkę 
sklepu nr 28 w Poz­
naniu, ul. Szamarzew­
skiego 23. Ostrzega się 
przed używaniem.

K4063

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

19065g
Wypożyczalnia pralek e_ 
lektrycznych „Elekt,ro_ 
prał” czynna od godz. 
6—22. Własny transport 
— dostawa do domu oraz 
fachowa naprawa i kon­
serwacja pralek. Poznań, 
ul. Hibnera 13 m. la przy 
kościele łazarskim. 19320g

Tynkowanie, filcowanie, 
fliskowanie, lastrico, sztu­
katerie, kominki. balu­
strady, tarasy, werandy 
wykonują specjaliści — 
włącznie projekty archi­
tektoniczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19968g.
Przyrządy do zamków pa- 
łąkcwych do butelek, o 
wydajności do 500 sztuk 
na godz. wykonuję. A. 
Betyna, Poznań, ul. Garn 
carska 3, tel. 28-39. 19974g

Matrymonialne
Chccsz szybko, dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się — zwróć się z 
zaufaniem do Biura Ma­
trymonialnego „Ognisko”, 
Poznań, ul. Strusia 9, teł. 
651-91. Dyskrecja gwaran­
towana. Informacje pise­
mne — 1,60 zł znaczkami.

19l95g

Samotny bezdzietny na 
kierowniczym stanowisku 
materialnie niezależny 
pragnie zapoznać bezdziet 
ną materialnie niezależną 
panią do lat 57 w celu 
matrymonialnym. Tylko 
poważne oferty z fotogra­
fią do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30893p. ________ '
Samotne 2 panie, lat 45, 
materialnie niezależne, 
zapoznają kulturalnych 
panów do lat 54. Poważne 
oferty do Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19925g. __
Wdowa lat 40, przystojna, 
posiadająca dom z ogro­
dem, zapozna w celu ma­
trymonialnym pana do lat 
46. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19932g.
Mam 26 Jat, 170 wzrostu, łu 
bię turystykę, taniec, je­
stem fotoamatorem, po­
znam panią w celu spę­
dzania wolnego czasu. 
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20000g.

Panna lat 28, kulturalna, 
ze średnim wykształce­
niem, pracująca zawodo­
wo pozna w celu matry­
monialnym pana do lat 
38. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30903p.
Panna Jat 23 z małego 
miasteczka — zgrabna lecz 
mniej ładna pozna kawa­
lera religijnego, domato­
ra. Oferty ze zdjęciem 
kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30905p.
Przystojna panna 30-łet- 
nia na stanowisku posia­
dająca kamienicę warto­
ści 300.000 zł poślubi ka­
walera chętnie nauczycie­
la. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3O9O6p.
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„Rycerze gór“ 
w Pognaniu

Jedną z atrakcji defilady wojsko, 
wej 22 Lipca w Poznaniu będą 
niewątpliwie żołnierze brygady 
strzelców podhalańskich. Góral­
skie kapelusze z piórem, fantazyj­
nie spięte na ramieniu „guńki”, 
spalone na brąz górskim słońcem 
twarze — wszystko to sprawia, że 
prezentują się niezwykle malow­
niczo.

Nasi goście z gór są spadkobier­
cami tradycji Brygady Strzelców 
Podhalańskich, wsławionej w wal­
kach z Niemcami na terenie Nor. 
wegii w latach 1941—43. Większość 
żołnierzy to bliżsi lub dalsi krewni 
tych, którzy swą krwią zrosili sto­
ki górskie Narviku i Trondheim. 
Niedawno delegacja jednostki pod­
halańskiej przekazała rodzinną zie­
mię z Podhala na cmentarz żołnie­
rzy polskich w Narviku. Jedno­
cześnie inna delegacja na statku 
„Mariusz Zaruski” przewiozła z 
Naryiku do kraju urny z procha­
mi poległych tam Podhalańczy- 
ków.

*
Spotykamy ich w lipcowe po­

łudnie w poznańskim ZOO. Są we­
seli, bezpośredni w rozmowie i 
czarujący w swej niezrównanej 
gwarze skalnego Podhala. Poznań 
bardzo im się podoba. Na każdym 
kroku życzliwe spojrzenia, mile 
uśmiechy... zwłaszcza pięknych po- 
znanianek, które „som naisto faj­
ne dziouchy...”

— A co wam się najbardziej po­
doba w Zoo?

— Cały ogród. Ma więcej zwie­
rząt niż krakowski. Ale najbar­
dziej to bym chciał mieć tego ko­
nika — śmieje się mój rozmówca, 
wskazując na piękny okaz., ko^- 
nia domowego.

Rozmowa schodzi na tematy go­
spodarskie. — Ziemia tu dobra, 
pszeniczne i żytnie łany — wzdy­
cha z zazdrością miody chłopak z 
obrączką na palcu — a u nas na 
stokach „ino owsy i grule”...

-M-
W uroczystościach święta naro­

dowego, nasi górale wystąpią z 
bardzo ciekawym programem ar­
tystycznym, przygotowanym przez 
podhalański zespól pieśni i tańca, 
ich największym pragnieniem jest 
dobrze wypaść na defiladzie (do 
której pilnie się przygotowują) i 
pozostawić tu po sobie jak najlep­
sze wrażenie.

Dzielnym „orłom górskim” ży­
czymy tego z całego serca (wg).

Uwaga — 
miłośnicy jazzu!

Poznański Komitet Festi­
walowy organizuje w dniu 
dzisiejszym (piątek 12 lip- 
ca br.) o godz.' 19 w Parku 
im. Kasprzaka pożegnalny 
koncert zespołu jazzowego 
„Komedy”, który udaje się 
na VII Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Moskwie.

W koncercie wezmą rów­
nież udział inne zespoły < 
artystyczne oraz delegaci 
naszego miasta na Festiwal.

A więc- impreza ciekawa, 
którą warto zobaczyć.

OPERA — g. 19 „Uprowadze­
nie z Seraju”; POLSKI — g. 
20 „Nina”; NOWY — g. 20 „Bał 
złodziejaszków”; KUŹNICA — 
w terenie; pozostałe teatry — 
nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30, 

14.30. 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn hr. 
Monte Christo” (ameryk., 12 
1.); BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 
15, 17.15 i 20.30 „Pięcioraczki” 
(franc., 18 1.): MUZA — g. 10—

4 20 „Tajna drukarnia” (jugosł„
i 14 1.); RIALTO — godz. 10—14
i „Król się bawi” (czeski, 7 1.); 
\ g. 16, 18.15 i 20.30 „Dziwne ży- 
F czenie p. Barda” (franc., 16 1.); 
F WARTA — g. 10—13 „Kozioł 
ł muzykant” (bajki), 14, 16, 18 i 
F 21 „Piękności nocy” (franc., 18 
f 1.); 20 „Pani Twardowska”
F (dokum.): WOJSKOWE (naroż- 
F nik ul. Polnej i Marcelińskiej) 
a — g. 19.30 „Krwawa droga” 
J (jugosł., 14 1.); TARGOWE
\ (wejście z ulicy Śniadeckich 
F i Święcickiego) — „Vivera 
F in pace” (włoski, 14 lat); 
F DOM KULTURY MO (ul- 
F Grunwaldzka) — g. 17 i 19.30 
* „Wieczór trzech króli” (radź.); 
f WYPOCZYNEK (Park Sołacki) 
j — g. 21.45 „Mąż dla Anny Zac- 
| cheo” (włoski, 13 1.); SPORTO- 
a WE (boisko Warty, ul. Rolna) 
a — g. 21.20 „Sprawa pilota Ma- 
\ resza” (polski); GRUNWALD 
J (al. .Reymonta) — g. 21.45 „Ni- 
F kodem Dyzma” (polski, 16 1.); 
F HUTNIK (Antoninek) — g. 17
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Spółdzielnia Przemysłu Artyst ycznego „Dzianina” w Warsza­
wie zorganizowała kurs szycia konfekcji dziecięcej dla 40 ko­
biet zwolnionych z administracji i skierowanych na kurs przez 
Wydział Zatrudnienia Stołecznej Rady Narodowej. Kurs ukoń­
czyły 32 kobiety, które pracować będą chałupniczo, dostarcza­
jąc gotowych wyrobów Spółdzielni „Dzianina”.

I w Poznaniu przydałyby się tego rodzaju kursy. Zwłaszcza 
obecnie, kiedy zorganizowano przez Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet kilka zespołów chałupniczych.

Na zdjęciu: pokaz wzorów konfekcji dziecięcej wykonanych 
przez uczestniczki kursu w Warszawie.

CAF — Fot. Matuszewski

Czekamy na to od dawna
Tydzień temu dokonano przeglądu kierowniczych kadr po- opiekują się w przedaiębiar- 

znańskiego handlu. Komisja weryfikacyjna w licznym skła- stwaeh praktykantami i nowy-
dzie: przedstawicieli Poznańskiego Zarządu. Ha/ndlu, PIH, mi pracownikami.

Z. Z. Pracowników Handlu i delegatów zakładów pracy Handel nasz boryka się z
(HCP, ZNTK) —wzięła na swój „warsztat" 93 dyrektorów jeszcze inną trudnością - z bra 

z 29 poznańskich przedsiębiorstw handlowych, ich zastępców, kiem personelu. Np. do nowo- 
głównych księgowych i „kadrowców". Był to surowy egza- otwartych „Delikatesów" na 
min. Świadczyła o tym nie tyle olbrzymia sterta niedopał- Wildzie z ledwością dobrano 
ków w poczekalni, co ilość 22 pracowników handlu, wobec 23 pracowników. Jeszcze go- 
których komisja wysunęła różne zastrzeżenia. rzej będzie z chwilą wprowa-

ulzenia pracy w sklepach na 
Na liczbę 93 handlowców nego narzekania klientów na dwie zmiany. W ten sposób 

„egzamin dojrzałości" i przy- poznańskie bary mleczne, ko- PZH chce zrealizować nasze 
datności w’ handlu zdało 71. misy, żywienie zbiorowe. postulaty, aby przedłużyć go-
Nie zweryfikowano pięciu dy- Był to pierwszy etap walki dżiny handlu (do goaz. 1C
rektorów przedsiębiorstw — o podniesienie poziomu poz- Dwuzmianowość zostanie wpro w^ówwe^ws^zystkich ośrodkach,
MHD Art. Spoż.— Północ, Art, hańskiego handlu. Zweryfiko- wodzona na jesieni, po okre- 
Użytku Kulturalnego, Bary waine kierownictwo przedsię- sie urlopowym, przede wszy- 
Mleczne, P. P. „Komisy" (!) biorstw podda z kolei podob- stkim w sklepach spożyw- 
i PZG — Zachód oraz dwóch memu egzaminowi wszystkich czych. (Czekamy, czekamy...), 
zastępców dyrektorów z MHD swoich pracowników, zwłasz- \y związku z tym jednak trze- 
i PZG. Dalszych dwu dyrekto- cza administracji. Sądzimy ba zatrudnić kilkuset nowych 
rów, trzech zastępców, dwóch jednak, że zrobią to nie ci sa- pracowników. Kłopot w tym, 
głównych księgowych i pięciu mii ludzie, wobec których po- żeby ich znaleźć. (Może więc 
personalnych zobowiązano do czyniono już zastrzeżenia. te nieszczęsne półetaty?).
szkolenia (w szkole średniej i Podniesienie poziomu, to nie '
na studiach zaocznych już od tylko sprawa weryfikacji. Dru Handel stać już wreszcie na 
1 września br.), a jednego dy- gąm najważniejszym zagadnie- fachowców. Wzrost płac, jaki 
rektora i dwóch zastępców po- niem jest szkolenie zawodowe, nastąpił od ubiegłego roku, 
zostawiono na stanowiskach Co w tej dziedzinie uczyniło 12,5% w gastronomii i 14,6% 
warunkowo, na okres półrocz- dotychczas kierownictwo po- w handlu detalicznym — lia­
ny, aby wykazali się lepszymi znańskiego handlu? Wyjaśnił kłoni dziś z pewnością fachów- 
wynikami pracy przedsiębior- nam to kierownik PZH — Wł. ców do stałej pracy w 
stwa. Domino handlu. A niższe place

Komisja w swej ocenie kie- Największy brak kadr od- niekwalifikowanych są 
rowała się kwalifikacjami czuwa gastronomia. Aby po- pewno bodźcem dla lepszego 
(przygotowanie ogólne i za- prawić sytuację, poczyniono opanowania zawodu, 
wodowe względnie długoletnia pierwsze kroki w roku ubieg- Dyr. Domino dużo powie- 
praktyka). wynikami działał- ty™- Zorganizowano wtedy dział nam o doszkalaniu apa- 
nośei przedsiębiorstwa oraz mo próbną roczną szkołę dla ma- ratu handlowego. Jeśli rówwtć 
ralną postawą i stosunkiem turzystów, po ukończeniu któ- dużo skorzystają ze szkolenia 
weryfikowanych (w praktyce) rej otraymali oni tytuł tech- pracownicy, będzie lepiej w 
do zagadnień walki ze speku- nika-ekonomisty i zatrudnienie poznańskim handlu. Lepiej z 
łacją w handlu. Są to podsta- w administracji handlowej. Od obsługą, ekonomicznymi wyni- 
wowe przecież wymagania wo- września rozpocznie się ponow kami pracy i — być może — 
hec kierowników przedsiębior- nY werbunek do „szkoły tech- z zaopatrzeniem. To byłby 
stwa, a jednak me miała ich ników". Uczniowie technikum dobry początek przemiany w 
jedna czwarta kadr kierów- gastronomicznego kształcącego handlu poznańskim.
niczych. I w tym chyba fachową obsługę będą mieli do- Wszyscy na to czekamy od 
tkwi jedna z przyczyn ogól datkowe szkolenie wieczorowe dawna. ' (żs)

z przedmiotów nie objętych
* programem technikum. Daraź- 
F nie, na okres Targów mają 
F być organizowane kursy kel- 
F nerskie dla studentów. Kie- 
F rownictwo przedsiębiorstw i 
£ pracownicy Zarządu Handlu 
ż biorą udział w centralnych kur 

sach organizowanych przez 
F ośrodki szkoleniowe. Obecnie 
F dwaj pracownicy PZH są na 
F kursie dla transportowców.

PZH zamierza również prze­
szkolić inspektorów, którzy

i 19 , Kanał” (polski, 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 20 „Dziewczęta z Placu 
Hiszpańskiego” (włoski, 14 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„Rzeźba w Pałacu Luksembur­
skim w Paryżu”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 24.9 m 
15.10 — swojskie melodie, 15.30

— aud. dla dzieci, 16.05 — utwo 
ry fortepianowe J. F. Rameau, 
16.20 — melodie taneczne, 16.30
— „Żelazo w lesie”, pog., 17 —
kącik speakera, 17.02 — polem! 
ki i problemy, 17.25 — „Caval- 
leria rusticana”, II cz. monta­
żu operowego, 18.20 — rep.
dźwiękowy red. Z. Kunstman- 
na, 18.35 — muzyka i aktualno­
ści, 19 — koncert życzeń, 20.23
— kronika sportowa, 20.35 
melodie taneczne, 20.45 — „Pa­
sażer bez bagażu”, słuch., 22.15
— wieczorna aud. kameralna 
22.44 — muz. taneczna i roz­
rywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30. 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnia:
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SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA (chirurgia i inter­
na) ul. Walki Młodych 7 — tel. 
98-56, APTEKI: Dzierżyńskiego 
107, Głogowska 146, Ostroroga 
6, Mickiewicza 22, Armii Czer­
wonej 25 i Główna 53. PO­
RADNIA PRZECIWALKOHO­
LOWA (al. Marcinkowskiego 
21) — czynna od godz. 8—20.

O&BWWt&DM/W

„Stały pasażer na szlaku Wą­
growiec”. DOKP obiecuje, że w 
miarę możności usunie braki, o 
których Pan pisze w swoim liście.

697/57
Stały Czytelnik W. S. — Poznań.

Za uwagi dziękujemy, wykorzy- 
tamy je w odpowiednich artyku­

łach. (843/57
Ob. Henryk Nowak z Junikowa.

Pożyczkę pod budowę domku jed­
norodzinnego może otrzymać każ­
dy właściciel parceli, o ile po­
siada gotówki lub materiałów bu­
dowlanych w wartości 30^ procent 
ogólnych kosztów budowy domku. 
Pożyczkę zatwierdza Komisja Kwa 
lifikacyjna przy MRN.

Ob. R. Michalski — Poznań. List
Pana przesłaliśmy do PIH. 799/37 

Ob. Marian F. z ulicy Palacza.
Nie możemy interweniować, skoro 
zastrzega Pan sobie -incognito.

803/57
Uczestnik Grj/P. S. 1884. Obecnie

Poznańska óra Liczbowa nie ist­
nieje. Utworzona została nowa gra 
„Koziołki”, z której wyniki poda­
wane są także i na łamach „Gło­
su”. 786/57

Minister
Marian Spychalski
przyjmował
w Poznaniu
skargi i zażalenia

Gen. Spychalski, który jest 
posłem, na Sejm, wybranym 
przez mieszkańców stolicy 
Wielkopolski, przybył do Pre­
zydium Rady Narodowej m, 
Poznania, aby w towarzystwie 
przewód n i cza c e go Pr e z y dium 
Franciszka Frąckowiaka przyj 
mować od ludności skargi i za 
żalenia.

10 bm. od godziny 16 do 21 
min, Spychalski przyjął skar­
gi i zażalenia od 22 mieszkań- 
ców Poznania. Ich prośby i za 
żalenia dotyczyły spraw re­
montów domów, zatrudnienia 
oraz przydziału mieszkań.

Po dokładnym, wysłuchania 
żalących się i zbadaniu spraw 
min. Spychalski przekazał je 
do dalszego załatwienia Pre­
zydium Rady Narodowej, co do 
niektórych zaś spraw poseł 
Spychalski obiecał interwenio­
wać w odpowiednich minister 
stwaeh.

dl a 
na

Pod adresem Pogotowia Ratunkowego
Od 1 lipca br. nastąpiła w pracy 

Pogotowia reorganizacja: miasto
oddzieliło się od powiatu zgodnie kład klinika wewnętrzna przy ał.
z wyodrębnieniem Poznania, na 
czym obsługa chorych nic nie stra-
ci, a raczej zyska. Natomiast nie musieli odbywać wędrówki po szpi 
tak dobrze przedstawia się praca talach. Podobno kierownictwo Po- 
ambułatorium Pogotowia przy ul. gotowia ma nie wykorzystane eta-
Chełmońskiego, z którego korzy­
sta ludność Łazarza aż po Gór-
czyn. Dnia 8 hm. nie było na miej torium dyżurnego lekarza. Czy o- 
scu lekarza od godziny 20 do 22, a pisany wypadek był jedyny — nie 
tego dnia przewinęło się przez am wiemy, ale powtórzyć się nie po- 
bułatorium około 30 osób, szuka- winien, (fh)
jąc doraźnej pomocy. Nie była to 
jednak wina dyżurnego lekarza, 
lecz dyspozytora Pogotowia, który 
wysłał lekarza ambulatoryjnego 
poza Poznań. Niewątpliwie uza­
sadniona była potrzeba wysłania 
tego lekarza poza miasto, ale czy 
można pozbawiać choćby na parę 
godzin ambulatorium lekarza?

Ma „tapecie"
- małe miasteczka

Wczorajsza XXII sesja Powia­
towej Rady Narodowej minęła 
pod znakiem tematyki małych, 
miasteczek, budownictwa miesz/ 
kantowego i gospodarki komunal­
nej. Przełom gospodarczy, któńy 
nastąpił w ostatnich miesiącach 
w miasteczkach podpoznańskich! 
trudno ocenić w jednym, choćby 
najbardziej wyczerpującym refe­
racie. W swoich przydługich wy­
stąpieniach radni nie zdołali cał- 
łjówicie omówić wszystkich skom­
plikowanych spraw. Przebieg sesji 
wyraźnie wsjfhzywał na efekty ak 
tywizacji lyhłdlowej i rzemieślni­
czej tych óśrodków. (e«i-pa^)

Pływacy polscy
nabierają rozmachu

Tegoroczny sezon naszych pły- nie warunki. Rzek, jezior i sta- 
waków, szczególnie w odniesieniu wów mamy w Wielkopolsce potl 
do czołówki ,był bardzo ubogi, po- dostatkiem, Trzeba tylko zaka- 
dobnie jak niewielką była dotąd sać rękawy i przystąpić do organi- 
iłość rozegranych spotkań mię- zowania imprez, (tp)
dzyklubowych, propagandowych, 
łtp.

Druga połowa bieżącego miesią­
ca przyczyni się niewątpliwie do 
znacznego ożywienia pływactwa, 
jednej z najbardziej dla wszyst­
kich dostępnej dyscypliny spor­
towej.

Na pierwszy plan wychodzą zbli 
zające się mistrzostwa Polski w 
kilku klasach, innowacją których
— naszym zdaniem bardzo celową
— będą pierwsze mistrzostwa Pol­
ski — dzieci. Górna granica wieku 
nie może przekraczać 12 lat.

Oczywiście największe zaintere­
sowanie budzą mistrzostwa senio­
rów. Odbędą się one w konkuren­
cji kobiet i mężczyzn w dniach 
od 12—14 bm. ha pływalni sto­
łecznej Legii. Wśród około 150 
zawodników, którzy ubiegać się bę 
dą o mistrzowskie tytuły i pasz­
port na III MISM w Moskwie, na 
starcie zobaczymy jedynie tych, 
którzy będą mogli wylegitymować 
się uzyskanymi minimami.

Mistrzostwa te i z tego względu 
budzą ogólne zaciekawienie, gdyż 
po raz pierwszy w bieżącym sezo­
nie wystąpią Milnikiel-Dobrowol- 
ska, Gellner-Ząbkowa, Prochow- 
nik, Jaśkiewiczowa, Jerowa i in.

Wyróżnieniem dla Krotoszyna, 
popularnego już „miasta pływa­
ków” w Wielkopolsce, najbardziej 
ruchliwego ośrodka w tej dziedzi­
nie w naszym okręgu, jest po­
wierzenie temu miastu organizacji 
mistrzostw Polski juniorów w 
dniach od 26—28 bm. Zawody te 
będą nie mniej atrakcyjne od po­
jedynków seniorów w stolicy.

W tym samym terminie w Gdań­
sku walczyć będą młodzicy i dzie­
ci.

Czy okręg poznański wyelimi­
nował już swych najmłodszych re 
prezentantów?

Jakkolwiek lato mamy w całej 
pełni — pływacy dopiero nabie­
rają rozmachu. Oby piękne 
dni lata wykorzystali oni jak — 
najlepiej, organizując wiele żą­

gdzie ku temu istnieją odpowied-

Brawo, młodzi
zapaśnicy

Mistrzostwa Polski dla najmłod­
szych zapaśników w wieku 10—15 
iat. odbyły się w Chyłicach k. War 
szawy, przy udziale 84 chłopców, 
reprezentujących prawie wszyst­
kie okręgi.

Mistrzostwa stały na dobrym 
poziomie technicznym. Wielu z 
młodych zapaśników rokuje jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość i 
jeżeli kluby nie stracą ich z oczu, 
zapaśnictwo polskie może mieć z 
nich wiele pożytku.

Mistrzostwa rozegrano w U wa­
gach. Oto najmłodsi mistrzowie 
Polski: waga do 27 kg — Dudek 
(Wrocław), do 30 kg — Mazler 
(Opole), do 33 kg — Kegel (Po­
znań), do 36 kg — Sądzicki (Po­
znań), do 40 kg — Burdanowski 
(Bydgoszcz), do 44 kg — Hanu- 
sek (Katowice), do 48 kg — Klimek 
(Katowice), do 52 kg — Jopek (Po­
znań), do 56 kg — Kozłowski (Po­
znań), do 65 kg — Stępień (War­
szawa) i ponad 65 kg — Lubański 
(Warszawa). Drużynowo wygrał 
Poznań — 45 pkt. przed Bydgo­
szczą — 32 pkt.

Szpitale i kliniki pełniące dy­
żury są dość odległe (jak na przy-

Przybyszewskiego) i chorzy za­
skoczeni nieobecnością lekarza

ty lekarzy, trzeba więc sięgnąć do 
rezerw, a nie pozbawiać ambula-

Po raz 14
na ławie oskarżonych

„Bogatą” przeszłość posiada 50- 
letni Andrzej Ulbrich \(zam. przy 
ulicy Grobla 8 m. 8). W złodziej­
skim fachu „pracował” \już kilka­
naście lat przed wojną. Po raz 
pierwszy zasiadł na ławie oskar­
żonych w 1924 roku. Dotychczas 
Ulbrich 14 razy odpowiadał przed 
^Xądem i zawsze zapadał wyrok 
skazujący.

Ostatnio Ulbrich miał wyraźnego 
pecha. Wpadł w sposób kompro­
mitujący długoletniego „fachow­
ca”. Otó/ 13 maja br. „jubilat” 
wyniósł zze sklepu MHD przy ul.
Szkolnej' spodnie wartości 320 zł.
Na ulicy \( postał jednak ujęty 
przez../ sprzedawców. \którzy w 
mig) abtientowali się, że popeinio- j * 1 ^uby. Licencjonowani kolarze 
no kradzież. \ startować będą na dystansie 200

F km; „kartowicze" na 100 kro i P°
Epiiog? Rok więzienia — tak : raz pierwszy w wyścigu kołat- 

brzmi wyrok Sądu Powiatowego, skim na 50 km kobiety, których 
óta -m, Pwoanra, <ak) j zgłosiło się 20.

Trzf zwycięstwa
— dwie porażki

W jugosłowiańskiej miejscowości 
Opatia rozgrywane są międzynaro­
dowe zawody zapaśnicze z udzia­
łem reprezentantów 11 państw: 
Turcji, Szwecji, Rumunii, CSR, 
Austrii, Bułgarili .Grecji, Węgier, 
Niemiec, Jugosławii i Polski. W 
pierwszych walkach stylu kiasycz- 
hego nasi reprezentanci stoczyli 
kilka ciekawych i wyrównanych 
pojedynków: w wadze muszej 
Malik poniósł dwie porażki — z 
Rumunem Sabetem i Grekiem Ar- 
gusasem Nie powiodło się także 
naszemu zawodnikowi w wadze 
koguciej — Trojanowskiemu, któ­
ry nieprzekonywająco uległ Wę­
growi Bamage i przegrał również 
następny, pojedynek. W wadze lek 
kiej startowało dwóch naszych 
reprezentantów Gondzik i Kuczyń 
ski. Gondzik swmją pierwszą walkę 
rozegrał bardzo ładnie wygrywa­
jąc z doskonałym zapaśnikiem ju­
gosłowiańskim — Pytkowem. Swa 
ją pierwszą walkę, z Cegalem 
(CSR) wygrał również Kuczyński, 
który w następnej walce zmierzył 
się z silnym Turkiem Afgau, spot 
kanie to stosunkiem głosów 1:2 
wygrał Turek.

W ostatniej walce pierwszego 
dnia Sosnowski (w. ciężka) poło­
żył na łopatki Czechosłowaka In­
ga.

Piątek nadal 
zwilża w Sopocie

W ciągu dalszych rozgrywek 
tenisowych w Sopocie jedynie 
Licis w pojedynku z Kaniew­
skim, po łatwym - ' byciu 
pierwszego seta 6:2, w urugini 
musidł się trochę napracować, 
by wygrać go 7:5, Piątek bez 
trudu uporał się ze Stahlbei'- 
giem (NRD) wygrywając 6:2, 
6:1.

W grze pojedynczej kobiei 
Haillet (Francja) łatwo poko­
nała Gerigkównę 6:3, 6:1. W 
grze mieszanej pa,ra Dowbo- 
równa, Chrostea przegrała a 
Danda. Zenmegdem 3:6, 6:3, 
4:6.

W deblu para niemiecka 
Herman, Helm-rich wygrała z 
parą Buehalik, H. Skonecki 
6:3, 6:2, a w grze podwójnej 
kobiet .Jędrzejowska, Fogelmam 
zwyciężyły parę Zimorek, Ha- 
jokówna 6:0, 6:4.

ŁKS i Górnik Zabrzefinalistami
Pucharu Polski

Oczekiwane z dużym zaintereisą- 
waniem półfinałowe! spotkanie o 
Fuchar Polski Gwardia (Warsza­
wa) — ŁKS nie przyniosło jednak 
emocji. Liczono na to, że bramko- 
strzelne ataki obydwu drużyn da­
dzą na Stadionie Dziesięciolecia 
piękny pokaz swych umiejętności. 
Tymczasem w meczu tym padBa 
tylko jedna bramka ze strzału So- 
porka w 83 minucie gry. Zwycię­
żył ŁKS 1:0 (0:0), kwalifikując się 
do finału pucharu.

Trzeba przyznać, że zwycięstwo 
łodzian nad najlepszą w tegorocz­
nych rozgrywkach ligowych drw 
żyną było w pełni zasłużone.

Mecz Polska—NRF
na antenie PR

Międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne Polska — NRF, 
które rozegrane zostanie w 
Stuttgarcie, będzie transmito­
wane przez Polskie Radio. W 
pierwszym dniu spotkania w 
sobotę, 13 bm. sprawozdanie 
rozpocznie się o godz. 21.30 w 
programie I, a w drugim dniu 
(niedziela, 14 bm.) o godz. 19 w 
programie TI.

Pierwszy w Polsce
wyścig kolarski
kobiet

Do indywidualnych kolarskich 
szosowych mistrzostw w Rzeszo­
wie zgłosiło się przeszło 370 ko- 

j larzy, reprezentujących 53 sekcje


